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Znanrenny głos ouiiilê sty francuskiego

Warszawa, Prasa i Paryż
m u szą zw ró cić  u w a g ę  na N ie m cy

P A R 4 Ż  (P A P ) .  —  Andre  Casiets publikuje  na łamach mie 
sięez.iika ,,L ‘4rm ee Fraueaise" artykuł zatytułowany „Bezp ie ­
czeństwo Francji, problem  niemiecki i traktat przyjaźni po l­
sko -  czechosłowacki'.

Autor z niepokojem śledzi rozw ó j polityki Ang lo  .  A m ery ­
kanów . zmierzającej do podźwignięcia przemysłu niemieckiego  
i  w yraża  obawę, czy nie powtarza  się „b łędów  przeszłości".

Anelizując następnie przymierze 
francusko - angielskie oraz układ poi 
sko -  czechosłowacki. Castets konkiu 
duje: „Wymogi bezpieczeństwa fran­
cuskiego zbiegają się z wymogami Pol 
eki i Czechosłowacji. Można powie­
dzieć, że te ostatnie nzupełniają i 
wzmacniają pierwsze. W rzeczywisto­
ści narody: francuski, polski i czeski z 
•powodu ich położenia geograficznego 
są zmuszone do stałej czujności wo-

Ca dszicn rUe4i&

Wspólzairodnictuio
W ielki ruch ws pólz a w  od n >c tw  a 

pracy, ehoć narodził s ię ' samo­
rzutnie, już od pierwszych swo­
ich kroków miał zaciętych prze­
ciwników i wrogów.

Jako pierwszy, najcięższy atut 
podnoszono, że skoro ruch współ 
zawodnictwa obejmie szerokie 
kręg' robotników, tym samym 
zmniejszy się popyt na nowe si­
ły robocze i wzrośnie bezrobocie. 
Na niedzielnej naradzie przodu­
jących górników w  Aatowieaeh 
min. Minc rozwiał te obawy, wska 
żując na wielką różnicę między 
latami przedwojennymi, a powo­
jennymi. Wtedy współzawodnict­
wo kapitalistyczne musiało siłą 
faktu sprowadzić bezrobocie, Te­
raz wzrost produkcji nigdy me 
będzie dla nas wystarczający 
Zwiększyło się zapotrzebowanie

{ na towary i wzrastać będzie kon 
sekwentnie w dalszym ciągu.

Od kwietnia do września, a 
więc w okresie ofensywy akcji 
współzawodnictwa przyjęto do 
pracy w przemyśle 50.00C nowych 
robotników.

Drugim zarzutem była sprawa 
wyższych zarobków. Nie wiedzo 
no, aby przodujący robotnicy za­
rabiali więcej. Puszczano p'otki 

że w miarę wzrostu wydajności 
.pracy indywidualnego pracowni­

ka, w  miarę przekraczania prze? 
niego ustalonej minimalnej nor­
my będzie ona systematycznie 
wzrastać.

Tymczasem, jak wykazują ze­
stawienia statystyczne, przy ogni 
nym, sumarycznym wzroście pro 
dukcji o 6*/», płace wzrosły o 
62•/«. Normy w żadnej gałęz. 
przemysłu nie będą podwyższane, 
gdyż tego rodzaju polityka m i­
nęłaby się zupełnie r celem.

Trzecim atutem notorycznych 
pesymistów był fakt, zresztą zu ­
pełnie słuszny, że akcja współ­
zawodnictwa musi upaść na sku 
tek braku nowycb mas tyn i nie­
możności ich produkcji w kraju.

Państwo Polskie stara się za­
radzić temu przez audiwanie no 
wycb fabryk maszyn górniczych 
i przemysłowych. W  tej chwili 
sam przemysi węglowy dyspo­
nuje już 11 tego rodzaju z kła 
darni.

Mamy wszelkie dane ku temu, 
aby polski ruch wspólzawodnicl 
wa stai się potężną dźwignią na­
szego przemysłu i w ielkim  k" 
kiem naprzód w akcji podniesie 
nia dobrobytu mas pracujących 
Baczyć tylko należy, jak stwier 
dzii min. Mino, aby nie utonąi 
on w  morzu biurokracji ani me 
spłonął w ogniu sztucznego za­
pału.

bec niebezpieczeństwa niemieckiego.
Dlatego też dla ty.ch państw przygoto­
wanie warunków trwałego pokoju.
wprowadzenie ,ch w życie, znaczy, -y
le samo, co strategiczna gwarancja
przeciw możliwości agresji niemiec­
kiej^ Pakt polsko -  czeski realizuje 
niezbędne warunki obecnej współpra­
cy międzynarodowej. Dyplomacja fran 
cuska powinna zdawać sobie sprawę 
z tego nowego czynnika i doświadcze­
nia w powojennych stosunkach świa­
towych .O draiRensąwspólnym i gra- 
nicami Francji i Polski. Stąd wyply-
wa wspólność Interesów i kon.eezność 
wzajemnej przyjaźni. z  każdej po­
lityki, prowadzącej do zaniedbania bez 
pieczeństwa na Wschodzie czy Zacho­
dzie, skorzystają najpierw Niemcy.

Polska i Czechosłowacja, zawiera­
jąc układ o przyjaźni nie straciły z 
oczu zasadr.ic-ego faktu, że ich wza­

jemne Dezpieczeństwo jest rozszerzone 
i wzmocnione przez przymierze ze 
Związkiem Radzieckim, gwarantują­
cym ich granice, wolność i niepodle­
głość".

Autor operuje bogatym materiałem 
cyfrowym, obrazuje powojenne zmia­
ny w równowadze sił między Niem­
cami z jednej strony, a Polską i Cze­
chosłowacją z drug.ej, dokonaną dztę 
ki wytyczeniu nowych granic Polski 
na zachodzie.

„Okład polsko - czechosłowacki — 
konkluduje Castets — przewidujący 
współpracę na polu przemysłowym, 
wykorzystanie portów, współpracę 
naukową, techniczną, kulturalną, sta­
nowi nową gwarancję bezpieczeństwa 
francuskiego, europejskiego oraz u- 
trwala pokój".

Przedstaw iciel Świat. O r  

ganizacji Zd row ia  przy  

O N Z  dr. Beyg przekazu­

je  min. M ichejdzie lekar­

stwa dla Polaków .

„Musieliście chyba pracować po 15
oświadczają parlamentarzyści

Turcja sprzedała
bazy morskie

Stanom Zjednoczonym!
R Z \M  (A P I . ) .  —  W -g wiadomo 

śc-i włoskiej agencji prasowej ,.In- 
formatione" rząd turecki u dzieli ł 
Stanom  Zjednoczonym  baz m or­
skich w śródziem nom orskich p o r­
tach T u rc ji. Porozumienie w 
sprawie osiągnięto w Waszyngto­
nie, w czasie pertraktacji z szefem 
sztabu sił zbrojnych w Turcji i 
przedsta wicielami rządu USA .

Poseł Zilliacus odwiedził w dniu 
wczorajszym ponownie nasze mia­
sto, gdzie jak jjamiętamy, bawił 
już przed rokiem.

Tym razem przyjechał w otocze­
niu członków Labour Party aby, 
jak oświadczył, informacji o istot­
nym stanie rzeczy na Ziemiach Za 
ehodnieh mógł udzielić opini an­
ielskiej n'e jeden człowiek, ale kd- 
* *  Nidzi cieszących się powszech­
nym zaufaniem.

Posłowi Zilłiaeusowi towarzyszy­
li: p.p. Allen, Wbite, Bing, Lee. 
Champion, Thomas, Parkin i pani 
Hughes.

Wizyta angielskich gości trwała  
tylko jeden dzień, wyjechali oni bo­
wiem dzisiaj rano samolotem do 
L#ndynu, by zdążyć na posiedzenie 
parlam entu, na którym  zamierzają 

' przedstawić sprawozdanie s pobytu

Hera o i i  M li i
Zarządzenia ochronne w eaie; Francfi

PARYŻ (API). — Francuskie mini­
sterstwo zdrowia wydało dziś szereg 
zarządzeń, celem zapobieżenia rozsze­
rzeniu się epidemii cholery z Egiptu 
na obszary francuskie.

Zwrócono specjalną uwagę na port 
w Marsylii, ze względu na przybywa­
jące tam okręty z Egiptu.

Specjalne zarządzenia będą również 
stosowane wobec osób, przybywają­
cych z Egiptu do Francji drogą powie

H e n r y  W a l l a c e
wylądował w  Palestynie

J E R O ZO L IM A  
(A P I . ) .  —  W  dniu 
wczorajszym przy­
był na lotnisko w 
Lyssa  b. wicepre­
zydent U S A  H en­
ry  W allace. Powi­
tali go przedstawi­
ciele konsulatu a- 

dełegaci Agencji 
Federacji Zw. Zaw. 

D obrze byłoby —  oświadczył on 
dziennikarzom po wylądowaniu —  
gdyby podobne stanowisko Stanów  
Zjednoczonych i Z S R R  przedsta­
wione na kom isji O N Z  dla. spraw  
Palestyny przejaw iło się w innych 
dziedzinach

merykańskiego. 
Żydowskiej i

Czarna niedziela
polskiego sportu

patrz str. 3

trzną. Samoloty będą miały prawo lą­
dowania jedynie w Le Bourget i Mar­
sylii. Pasażerowie, przybywający do 
Francji tranzytem do innych krajów, 
winni pozostawać w obrębie portu iot 
niczego, jeżeli nie posiadają świa­
dectw szczepienia.

w sto licy  Z iem  Zachodnich W rocła - 
ic itt.

Wrażenia, które wywiozą z Pol­
ski członkowie angielskiej Labour 
Party, będą, jak się można spodzie 
wać po ich wypowiedziach, wybit­
nie dodatnie.

W  ciągu jednodniowego pobytfn 
goście zwiedzili PA  EA W AG , F a ­
brykę Sztucznego Jedwabiu, stocz­
nię, byli w biurze Planowania Prze 
strzennego i we Wrocławskiej Dy­
rekcji Odbudowy.

Na każdym kroku, jak twierdzą, 
wprowadzała ich w zdumienie nie­
zwykła energia naszego społeczeń­
stwa i ,,zdolności do rob ien ia  cu­
dów z niczego“ .

„Gdyby któryś z naszych inżynie­
rów zobaczył wasze zniszczone fa ­
bryki i zakłady przemysłowe, 
wsiadłby w auto i odjechał, tw ier 
dząc, że nic się tu nie da zrobić“— 
powiedział jeden z członków dele­
gacji.

Specjalnie duże wrażenie sprawi­
ły na naszych gościach osiągnięcia 
na polu socjalnym. Zgodnie z ich

godzin na dobę"
angielscy
zdaniem A n g lia  nie posiada ant 
tak:ch żłóbków, ani św ietlic, ani sto 
łówek przy zakładach pracy, jak ie  
icidzicłi we W rocław iu i może s>ę 
pod tym względem wiele nauczyć 
od Polaków.

Zdziwiły również Anglików kole­
żeńskie stosunki, panujące pomię­
dzy urzędnikami różnych „rang“.

Jeden z gości nie mógł zrozu­
mieć, jak to się dzieje, że np. N a ­
czelny D y rek to r zna osobiście swo­
ich pracowników.

„M usicie chyba pracować po 15 
godzin na dobę, a m ając la t 50 je ­
steście chyba już  niezdolni do pra ­
cy . —  oświadczył p. Lee — „W a­
ste tempo pracy równa się amery- 
kańskiem

Pragnęlibyśmy gorąco, aby do­
datnia opinia angielskich gości o 
naszej pracy na Ziemiach Zachod­
nich tPe pozostała wyłączną włas­
nością kilku przyjaznych Polsce  
Anglików , ale by zatoczyła jak naj­
szersze kręgi i dotarła do świa­
domości całego narodu angiel-

skiesro.

Po wniosku prezesa Borejszy
Wolność prasy — to walka z propagandą wojenną

Acheson opuszcza salo obrad
P A R Y Ż  (P A P .). —  W  trakcie 

toczących sję tu obecnie w ramach

Pierwsze wyniki wyborów
Koncentracja sił w  obu obozach we Francji
P A R Y Ż  (obsł. w ł.) Na 23 .ni bonów uprawnionych do głosowania w 

niedzielnych wybojach samorządowych w t Francji obliczono dotych­
czas 4 mil. głosów. Jest to połowa wszystkich głosów wyborców, mieszka­
jących w  miastach, .iczących powyżej 9 tys. mieszkańców. W  miejsco­
wościach mniejszych wybory odb ;cią się w najbliższą niedzielę.

Według pierwszych, niesprawdzonych jeszcze obliczeń partia de 
Gaulls w  Paryżu odniosła zwycięstwo, uzyskując około fO°/e głosów Na 
drugim miejscu znajduje się panda komur' tyczna, która otrzymała po 
nad 30°/« głosów, wzmacniając ,v o ją pozycję w  porównaniu z ostatni­
mi wyborami. Na dalszych miejscach znajduje się partia socjalistyczna 
(około 20*/.. głosów) i MRP. (Dalszy ciąg na str. 2-giej)

J u ż  o d  j u t r a  r o z p o c z y n a m y  d r u k

poryw ającej, egzoiycznej opowieści

U N E S C O  obrad Komitetu Eksper­
tów Dziennikarzy zdarzył się cha­
rakterystyczny wypadek, obrazują­
cy sposób myślenia pewnych kół 
amerykańskich.

Na posiedzeniu'Komisji Polityc-z- 
lej tego komi etu w czasie debat 
nad projektem rezolucji o wolności 
'rasy, delegat Polski, prezes Borej 
v.a, zaproponował wprowadzenie 
ustępu; stwierdzającego, iż m ora l­
nym obowiązkiem w olnej prasy 
i es i  walka z propagandą wojenną 
i imperialistyczna.

Propozycja delegata polskiego 
została przyjęta, spotykając się je­
dynie ze sprzeciwem przedsta wic>e- 
i  U S A  A che son a t który zażądał 

iej skreślenia. Po odrzuceniu jego 
•,\niosku przez resztę delegatów, 
I 'heson  opuścił salę obrad.

„Wfeża.w<a ęćAa"
której areyeiekawa akr ?3 rozgrywa się w Liberii M u ­
rzyńskiej Republice A fryk i  Zachodniej.

„Wężowa Góra" niewątpliwie przykuwać będzie codziennie uwagę Czy­
telników „Słowa Polskiego" swą autentyczną i fascynującą fabułą.

W ZAKOPANEM
spadł śnieg

ZAK O PAN E  (teł. wł.) Jak nam 
donoszą w dniu wczorajszym 
spadł w  Zakopanem śnieg, który 
pokrył miasto 15 cm. warstwą 

Równocześnie zanotowano J* 
mrozu.

A



Na $o£i dklia
Na gruzach chińskiego 

n m r u

W okresie, między pierwszą a 
drugą wojną światową, rządy sa­
nacyjne szukały politycznego zbli 
żenią z Rzeszą niemiecką. Zbli­
żenia z Rzeszą Niemiecką. Zbli- 
ną ' .ncepcją „parcia na wschód", 
która znalazła gorliwego wyko­
nawcę w rządzie Piłsudskiego i 
jego epigonów. Polityka współ­
prac*' z Niemcami była sprzeczna 
z interesami narodu i trzeźwo 
myślący ludzie widzieli w niej 
kardynalny błąd, za stóry trzeba 
będzie kiedyś drogo zapłacić.

Z drugiej strony pod adresem 
naszego wschodniego sąsiada pro­
wadzono przez cały okres dwu­
dziestolecia kłamliwą propagan­
dę. Nie było takiego chwytu, 
któregoby w  tej propagandzie nie 
zastosowano. Opierano s*ę na 
przestarzałyęh, polsko - carskich 
animozjach, grano na uczuciach 
narodowych i religijnych, czynio­
no wszystko, aby nad Zbruczem 
wybudować chiński mur, aby ta­
ki sam chiński mur wznieść w 
duszach polskich.

Kiedy po wojnie zmieniła się 
zasadniczo struktura Europy, kie­
dy runęły dawne autorytety i 
granice, kiedy samo życie wyka­
zało, gdzie naród polski ma iwo- 
icfc przyjaciół, a gdzie wrogów, 
zdawało by się, że nauczeni bo­
lesnym doświadczeniem, zwróci­
my swoje sympatie w innym kie­
runku, że potrafimy wyciągnąć 
słuszne wnioski i decyzje.

Czy zwrot taki nastąpił?
Wielu, bardzo wielu ludzi, 

trzeźwo zapatrujących się na sy­
tuację, przyznaję słuszność ron- 
ć-epcji współpracy polsko - ra­
dzieckiej, uważając ją za małżeń­
stwo z rozsądku i wyrachowania, 
korzystne dla obu stron.

Nie wyczerpuje to jednak za­
gadnienia. Jesteśmy narodem wy 
bitnie uczuciowym i wszystko, co 
robimy bez uczucia, osłabia w y­
niki naszej pracy. Narody Zwią­
zku Radzieckiego z jednej stro­
ny, a naród polski z drugiej, po­
winna łączyć nietylko wspólność 
interesów, ale także prawdziwa 
przyjaźń. Zawiązaliśmy już na 
froncie trwale braterstwo krwi. 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej grupuje w  swoich 
szeregach setki tysięcy członków. 
Coraz lepsze poznawanie naszego 
wschodniego sąsiada rozwala 
resztki chińskiego m iru, jakie po 
zostały w  polskich duszach.

Pierwsze wyniki wyborów « Francji
K oncentracja sił w  obu obozach

(Dokończenie ze strony 1-ej)

Cyfry, które podaliśmy na stronie 1-szej nie są ostateczne i obli­
czenia dalsze mogą przynieść pewne zmiany.

Niedzielne wybory we Francji prze 
szły pod hasłem koncentracji sił lewi 
cy i prawicy francuskiej. Zarysował 
s.ę zupełnie wyraźnie rozdział na 
dwa obozy, jeden skupiający pod swo 
imi sztandarami cały świat pracy 
Czwartej Republiki, drugi mobilizują 
cy wszystkie elementy prawicowe i 
zachowawcze.

Niedzielne wybory samorządowe we 
Francji przyniosły sukces partii de 
Gaulłe‘a. Jest to wynikiem stanowi­
ska prawego skrzydła francuskiej par 
tii socjalistycznej, która nie pierwszy 
już raz zdradziła francuskie partie le 
wicowe, raz popierając rząd Ramadie 
ra, drugi raz stając w czasie ostatnich 
wyborów, po stronie czynników naj­
bardziej prawicowych.

Francuska prawica socjalistyczna 
spełnia więc tę samą rolę, jaką speł­
nia w Niemczech partia Schumache- 
ra, a we Włoszech grupa Śaragąta. Ro 
li tej na imię: zdrada interesów klas 
pracujących w-myśl dyrektyw zagra­
nicznych ośrodków dyspozycyjnych.

Pomimo to partia komunistyczna 
zdołała wzmocnić w ostatnich wybo­
rach swoje uprzednie stanowisko, a

postępowy odiam partit socjalistycz­
nej utrzymać swoje pozycje w cało­
ści.

Niedzielne wybory samorządowe we 
Francji są nauką dla francuskiego 
świata pracy. Naczelnym jego jada-

jg. nsi«sini& .ś

niem musi być na najbliższą przysz­
łość udaremnianie prób rozbijania 
frontu partii robotniczych i odbudo­
wa jednolitego frontu komunistów i 
socjalistów francuskich.

Taki front ocali Francję przed dal­
szym chaosem gospodarczym i poL- 
tycznj-m. Taki front ocali Czwartą Re 
publikę Francuską, jej niepodległość i 
suwerenność. >

Strajk ® Paryżu zakańczany
P A R Y Ż  (obsł. wł.). —  W edług [s k ie j został zakończony i już  od 

ostatniego komunikatu radia pa -1 dzisiaj zasianą uruchom ione: kolej 
ryskiego, s tra jk  kom unikacji m ie j-1 podziemna, m etro i  autobusy.

Zamknięcie obrad Zjazdu
Taw. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

W ARSZAW A (obsł wł.). — W War­
szawie zakończył swe obrady Zjazd 
To w. Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej. 
Dyskusje podsumował sekretarz ge­
neralny Towarzystwa ob. Wrońsk, pod 
kreślając. że idea tej przyjaźni winna 
dotrzeć do najdalszych osad wiejskich

iComgiatiia g recka
wdarła się na terytorium Burgarii

Ostry protest Soiii id Atenach
S O F IA  (obsł. wł.). —  Bułgarska 

agencja telegraficzna doniosła o 
nowych prowokacjach greckich, 
jakie miały miejsce na granicy 
bułgarsko - greckiej. G recki od­
dział wojskowy, składający się ż 
1 kompanii i  lJf uzbrojonych cy- 
u'iłów przekroczył rzekę M aricę i 
wylądował na terytorium  bułgar-

Pomoc jesienna
W ROSŁAW. —  Najbiedniejsi 

repatrianci i  osadnicy w  woj. wro­
cławskim otrzymają w  okresie jesie­
ni specjalną pomoc ze strony Pań­
stwa. Na jesienną akcję pomocy pań 
stwowej wyznaczono na teren Dol­
nego Śląska 150 ton grochu, 20 ton 
skondensowanego mleka, 5,5 tony 
cukru, oraz 10 ton soli i 50 bel o- 
dzieży.

Ponadto PUR zaopatrzy najbied­
niejszą ludność w ‘ ziemniaki na zi­
mę.

Minister Lechowicz w Namysłowie
ujręczył sztandar P o i d . Kom. SD

Namysłów  (wd.). — W  ub. nie­
dzielę w sali miejscowego teatru 
miejskiego odbyła się uroczystość 
wręczenia sztandaru Pow. Kom. 
SD. Z ramienia Centr. Kom. SD  
wziął w niej udział min. A-pr. i 
Handlu- Włodzimierz Lechowicz.

lU z iii& ia

W  słynnym londyńskim Hyde-Pai 
ku na placyku, przy głównym w ej­
ściu, od rana do wieczora występu 
ją liczni mówcy. Przynoszą z sobą 
taborety, gramolą się na nie i zaczy­
nają przemawiać. Mówić wolno na 
wszelkie tematy. Wolno krytykować 
parlament, rząd. Nie yolno tylko 
nawoływać do wystąpień zbrojnych 
przeciwko tej, lub innej władzy 

Słuchacze przechodzą od jednego 
mówcy do drugiego. Słuchają dłużej 
lub krócej, zależnie od tematu i ta­
lentu mówcy. Potem idą dalej.

Przed dwoma tygodniami pewien 
mówca, narzekając na wzrost droży­
zny i w  ogóle na ciężkie życie mas 
pracujących, m. inn. powiedział:

—  Polska jest państwem najbar­
dziej przez wojnę zniszczonym. 
Niemcy wywieźli z polskich fabryk 
maszyny. Niemcy spalili tysiące poi 
skieh wsi. Stolica Polski Warszawa 
leży vr gruzach. Mimo to w Polsce 
nie ma bezrobotnych. Tam każdy 
rna kawałek chleba. Dłaczego w An 
gin, która ucierpiała wskutek w o j­
ny znacznie mniej, jest inaczej*’ Dia 
tego, że nasz rząd prowadzi niemą­
drą politykę. Dlatego, że nasz rząd 
oddal Anglików w niewolę bankie­
rów z  Wallstreet‘u.

JASZ.
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„Jest rzeczą jasną i zrozumiałą 
— oświadczył m.in. minister, —  że 
los Ziem  Zachodnich jest przesą­
dzony, czy to się komu podoba, czy 
nie. Wiemy bowiem dobrze, że na 
każdym kilometrze kwadratowym, 
gdzie tylko żyją ludzie pracy —  ży­
je wola pokoju".

W  uroczystości wzięło udział o- 
koło (>00 osób, w tym przedstawicie 
le Woj. Kom. SD, sąsiednich Pow. 
Kom. SD. partii Bloku Demokr. i 
władz.

skim. Przy pojawieniu się bułgar­
skiego oddziału pogranicznego od­
dział grecki wycofał się z na tery 
torium Grecji. Równocześnie w  jed­
nym dniu w innym miejscu oddział 
grecki wdarł się wgłąb terytorium 
Bułgarii przekraczając znacznie 
granicę. Ogień oddziałów granicz­
nych zmusił ich do wycofania się 
na terytorium greckie.

W  sprawie tej rząd bułgarski 
wniósł ostry protest do rządu grec­
kiego.

Kto nie otrzyma
ekwiwalentu 
za ziemniaki?

Ministerstwo Aprowizacji we 
wrześniu b.r. wydało zarządzenie 
wprowadzające wypłatę ekwiwałen 
tu pieniężnego za ziemniaki w okre 
sie jesienno-zimowym roku 11)47 48.

Ryczałt ten nie przysługuje pra­
cownikom niezespolonych władz i 
urzędów, jak urzędy i izby skar­
bowe, leśnictwa, sądy i t.p.

Ministerstwo Aprowizacji nie 
będzie stawiać przeszkód, o ile pew 
ne zakłady zechcą za zgodą konsu­
mentów zakupić ziemniaki w ra­
mach ekwiwalentu i dostarczyć 
je konsumentom. W  tym jednak 
wypadku Ministerstwo nie pokryje 
żadnych kosztów skupu i rozpro­
wadzenia ziemniaków.

Wnioski na ostateczne sumy na- 
Icżtte odbiorcom  Urzędy Woje wód z 
kie winny zgłosić do dnia 31 paź­

dziernika b.r.

Na zakończenie stwierdził, że dele­
gaci winni obok pracy uświadamiają­
cej o charakterze kulturalnym i o- 
światowym, stać się równocześnie gło 
sicielami pokoju światowego.

Z koiei odczytano sprawozdanie ko­
misji statutowej. Zebrani przyjęli 
zmiany w statucie w brzmieniu usta­
lonym przez Komisję.

Następnie przystąpiono do wyborów 
władz Towarzystwa, Rady Naczelnej. 
Komisji Rę wizyjnej,—Zarządu Główne­
go i Sądu Koleżeńskiego.

Do Ra ’y Naczelnej, składającej się 
z 65 osób. weszli między innymi ob. 
Barclkowski, gen. Spychalski i min. 
Michejda.

Do Zarządu Głównego weszli między 
innymi: min. Świątkowski, wicemin. 
Wolski, wicemin. Drewnowski, wicemin 
Chajn, ob. Wroński, ob. Zanik _ Mi­
chalski, dr. Feliks Widy -  Wirski.

Na zakończenie obrad delegaci 1-go 
Zjazdu Tow. Przyjaźni Polsko . Ra­
dzieckiej postanowili wysłać depeszę 
do Generalissimusa Stalina, Prezyden 
ta Bieruta i min. Mołotowa.

Z kolei zebrani uchwalili rezolucję, 
z której wynika, że przyjaźń między 
narodem polskim a narodem ZSRR sta 
nowi jedną z podstawowych zasad ra 
cji stanu Polski Demokratycznej.

W imieniu kiikuset-tysięcznej rze­
szy członków i sympatyków Towarzy 
stwa, Zjazd zasyła Narodom Radzie­
ckim wyrazy serdecznego uznania i 
sympatii oraz życzenia dalszej owoc­
nej pracy dla dobra pokoju i ludzko­
ści.

amerykańskim
Kto z nas nie zna popularnego 

Charłie Chaplina chociaż z jego 
głośnego filmu „Dzisiejsze Cza­
sy", w  którym śmiało napiętno­
wał stosunki, panujące w  Amery 
ce przed wybuchem ostatniej 
wojny światowej?

Śmiałe wystąpienia popularne­
go Chaplina denerwowały jed­
nak coraz bardziej wpływowe ko 
ła amerykańskie. Po  raz pierw­
szy w  historii filmu popularny 
artysta film owy decyzją Komisji 
Kongresu amerykańskiego, powo 
lanej do badania „działalności 
przeciwko Stanom Zjednoczo­
nym" stanie przed sądem. Śledz­
two będzie miało na celu „stwier 
dzenie, czy istnieją -wpływy ko 
munistyczne w Hollywood".

Charłie Chaplin nie został jed­
nak opuszczony przez swoich 
przyjaciół i kolegów po • fachn. 
Melvyn Douglas i szereg innych 
osób podpisało list z żądaniem, 
aby oskarżeni mogli pojawić się 
przed Komisją Kongresu w  to­
warzystwie prawników i by mie­
li prawo zadawać pytania oskar­
życielom.

Dobrzeby było, gdyby szereg 
pytań mogły zadać oskarżycie­
lom również miliony jego w iel­
bicieli na całym świecie.

Pb na dolary 
DLA S A R A G A T A

R ZY M  (P A P .). —  Dziennik „Uni 
ta“ ogłosił dokumenty, z których 
wynika, że grupa Saragatu otrzy­
muje dolary od Amerykanów. Se­
kretarz grupy Saragata, P a r a r c lii 
w liścię z 17 marca b.r., skierowa­
nym do Saragata, zwraca uwagę 
na konieczność nawiązania bliż­
szych stosunków z amerykańskim 
pułkownikiem P o le tti, który orga­
nizował ,.Towarzystwo H a n d lo w i.

Celem tego Towarzystwa miało 
być uzyskanie środków na finanso 
wanie grupy Saragata. Paravelli w 
liście swym dodał, że ambasador 
amerykański w Rzymie gotów jest 
okazać poparcie akcji, zmierzają­
cej do wyposażenia grupy Saraga- 
ia w środki pieniężne.

Po opublikowaniu powyższego
listu , Saragat nie m ógł zaprzeczyć 

Zjazd - zamknął min. Świątkowski, jego autentyczności.

PoieK szsn ie  emisji Misiów s M i n c U
do 10 miliardów zł

W ARSZAW A (PAP). — W Dzienni­
ku Ustaw ogłoszony został dekret, u- 
powainiająey Ministra Skarbu do pod 
niesienia górnej granicy emisji bile­
tów skarbowych z 6 miliardów' do 10 
miliardów złotych.

Wobec wyczerpania ustalonej po­
przednio przez Radę Ministrów gór­
nej granicy emisji biletów skarbo­
wych, zaistniała potrzeba podwyższe­
nia jej do wysokości 10 miliardów zł 

Z dotychczas emitowanych biletów 
skarbowych w'płynęło do skarbu Pań­
stwa 5.927.000.000 zł.

Bilety skarbowe emitowane są w od 
einkach p0 1.000, 5.000, 10 tys. i 50 
tys. zł przy oprocentowaniu 3,65 proc. 
w stosunku rocznym.

Poważną kuźnią polskości
słanie sie. nowa uczelnia dla autochtonów i reemigrantów

Dolnośląski Okręg Polskiego 
Związku Zachodniego czynił już od 
dłuższego czasu starania o powoła­
nie do życia szkoły średniej, prze­
znaczonej specjalnie dla młodzieży 
reemigranckiej i tubylczej (autoch­
tonicznej). Uczelnia taka wypełni­
łaby niewątpliwie poważną lukę w 
bujnie rozwijającym uę ńa tutej­
szym terenie szkolńietwie. Wiemy, 
jak wielkie trudności napotyka w 
studiach młodzież, która kształciła 
się dotąd w  szkole obcojęzycznej aa 
obczyźnie (np. we Francji lub w 
Jugosławii) oraz w  hitlerowskiej 
szkole niemieckiej. Brak jej dosta­
tecznej znajomości języka i litera­
tury ojczystej, brak podstawowych 
nieraz wiadomości' z zakresu geogra 
fii ! dziejów oraz życia współczes­
nego Polski, a dodać trzeba, że poza 
tym brak jej również znajomości 
terminologii polskiej we wesystkioh

dziedzinach wiedzy. W  pełni uza­
sadniona była obawa, iż młodzież 
ta, zdolna nieraz i dobrze się 
zapowiadająca, zniechęcona trudno­
ściami, przerwie naukę i ulegn’e 
wykolejeniu życiowemu.

Byłaby to dla społeczeństwa nie 
powetowana strata. Miast liczne: 
rzeszy wykształconych i zawodo­
wo do życia i pracy przygotowa­
nych obywateli, pozyskalibyśmy licz 
na rzeszę rozżalonych i obco się czu 
jących w  kraju niedouków.

Temu zapobiec miała projektowa­
na szkoła, pomyślana jako zakład 
typu licealnego, połączony z inter­
natem, któryby nie tylko kształeił, 
ale i wychowywał młodzież pod 
względem ideologicznym: zawodo­
wym i społecznym, któryby ją od­
powiednio przygotował do odegra­
nia stosownej roli na Dolnym Ślą­
sku.

W ostatnich dniach zabiegi PZZ  
zbliżać się poczęły do realizacji i  to

do szybkiej realizacji. Rzecz przesą­
dziło nadzwyczaj życzliwe stanowi­
sko władz w  tej sprawie. Zarówno 
Ministerstwo Ziem Odzyskanych, 
jak i Ministerstwo Oświaty, przede 
wszystkim zaś tutejsze Kuratorium 
Szkolne okazały PZZ  daleko idącą 
pomoc. Finansowe podstawy projek 
_wanej szkoły wydają się zapewnio 

ne, a niewątpliwie nie zawiedzie o- 
fiarność społeczeństwa. Nie budzi 
też obaw znalezienie odpowiedniego 
pomieszczenia na uczelnię, a stara­
nia o pozyskanie należycie dobrane­
go grona nauczycielskiego mają po­
myślny przebieg. W niedalekiej już 
więc przs'szłości spodziewać się na­
leży powstania nowej i pożytecznej 
placówki szkolnej w  jednej z pod­
górskich miejscowości naszego wo­
jewództwa. Dolnemu Śląskowi przy 
będzie wkrótce jeszcze jedna i — 
miejmy nadzieję ■— poważna kuźnia 
polskości.

BOLESŁAW  OLSZEWICZ 
Prof. Uniw. Wrocławskiego*

Termin płatności jest w zasadzie 
roczny, jednak z prawem wymienial­
ności w każdej chwili ne gotówkę w 
Narodowym Banku Polskim, według 
kursu dnia, to zn. nominał plus naro­
słe procenty do dnia wymiany na go­
tówkę. Należy podkreślić, iż zobowią­
zania, wynikające z tytułu zadłużenia 
wobec Skarbu Państwa, mogą być po­
krywane biletami skarbowymi bez ko 
nieczności wymiany na gotówkę.

Jako środek kredytu krótkotermino­
wego dla Skarbu Państwa, spełniają 
one ważną funkcję w układzie istnie­
jących stosunków gospodarczych.

Ze względu na ich wymienialność na 
banknoty w każdej chwili, banki lo­
kują w nich część swych rezerw, zali 
czając portfel biletów skarbowych do 
pogotowia kasowego.

fjj styla te le g r a fic znym
O  LONDYN. W  Londynie wybucftł 

strajk 4.000 pracowników doków na 
znak solidarności z pracownikami 
chłodni, którzy zastrajkowali 6 dni te 
mu.

y  OTTAWA. W  kanadyjskim prze 
myślę mięsnym wybuchł strajk, któ 
ry objął 11 tys. robotników. Domaga 
ją się oni podwyżki płac.

O  BRUKSELA. W pobliżu Charle 
roi nastąpiła katastrofa w kopalni wę 
gla.

Q  PARYŻ. Odsetek analfabetów w
Hiszpanii wynosi 46 proc. Największy 
procent analfabetów w Europie ma 
Portugalia, gdzie stanowi on 54 proc. 
ludności.

Q  BELGRAD. Konsulat amerykan 
ski w Belgradzie odmówił przyznania 
wizy grupie młodzieży jugosłowiań­
skiej do Kanady na zjazd młodzieżo 
wy, który ma się tam odbyć, podając 
jako przyczynę, że Stany Zjednoczo­
ne nie udzielają wiz komunistom.

O  PRAGA. Zgodnie z oświadcze­
niem wicepremiera i przewodniczącego 
czeskiej partii socjalistycznej dra 
Fierlingera, nastąpi fuzja czeskiej i 
słowackiej partii socjalistycznej w- jed 
ną czechosłowacką partię. Decyzja ta 
zapadła' na Kongresie w  Bratysławie.
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Parę tygodni tema F ran cy  t
la  zaalarmowana w ielką aferą fa ł­
szywych banknotów hiszpańskich 
rejonie M arsy lii A  w  tych dniach 
t, zw. lotna brygada paryska ziikw*1 
dowala potężną bandę fałszerzy do­
larów, których wyczyn przejdzie chy 
ba do historii. Cała prasa francuska 
zamieszcza na ezołowych miejscach 
relacje z akcji wywiadowcze; przy 
współudziale tajnej służby amery­
kańskiej.

Odkryto tajny arsenał, zawierają­
cy duży zapas broni, oraz w ielk i ma 
gazyn fałszywych pieniędzy na ogól­
ną sumę 3 miliardów franków.

Pieriisztj ślad
Id września, w  Paryżu, przechwy 

•ono w  obiegu na czarnej giełdzie 
I  tysiące fałszywych dolarów. Wia­
domość rozniosła się szybko wśród 
„bywalców", wywołując zrozumiałą 
panikę. Każdy przeglądał posiadane 
dolary, nie będąc już pewnym swe­
go stanu posiadania. Stołeczna po- 
ltója niezwłoczni* wszczęła energicz­
ną akcję. Jednocześnie amerykań­
ska tajna służba przyłączyła się do 
współpracy z Francuzami, w c?iu 
Wytropienia fałszerzy. Banknoty do­
larowe jednak, jak wykazało bada­
nie, były tak artystycznie podrobio­
ne, że tylko dzięki przypadkowi fa ł­
szerstwo się wydało.

Już po kilku dniach wiadoma by- i

CKor©#fHmdencji
b», te pcodMteojr' majdu-
je  się gdzieś aa głębokiej prowin- 
eft —  w  ofcolieaeh A i* . W ubiegłą 
sobotę rano, grupa słośan* c 80 in­
spektorów ow a sfory psów policyj­
nych, idąc śladom fałszerzy, metr za 
metrem, dotarta de pięfcnoj posiad­
łości podmiejskiej. Na bramie w i­
dniał napis „Polować nie wolno. 
Wstej> wzbroniony".

W głębi stał piękny pawilon m y­
śliwski oraz budynek wyglądający 
na garaż. Dozorca na widok całej 
armii policyjnej zrezygnował s opo­
ru. Naprzód zaprowadził nieoczeki­
wanych gości do arsenału, gdzie m a  
gazynowana była broń. Były tam 
karabiny maszynowe różnych syste­
mów, niemieckie i  amerykańskie, 
dubeltówki, karabiny awykłe, rewol­
wery różnego kaiibru i dobry zapas 
am unicji Następnie droga wiodła 
d© drukami, gdzie wspaniała T-ta- 
nowa maszyn* rotacyjna wywołała 
podziw u o&aenyeh Amerykanów.

3 miliardy w 4 dni
Za domem słetf hangar. W ywia­

dowcy zastali tam drufcansa, nieja­
kiego Bartello, który przygoiOY/y- 
wał zielony atrament. W tej części 
fabryki dolary otrzym ywały numer' 
oraz pieczęć państwową, Pod ścia­
ną leżał stos worków, który zain­
trygował przybyłych. Ofcazato się,

iż leżał w  nich prawdziwy skarb... 
fałszowany. Banknoty i, 10, 20 i  100- 
dołarowe w  grubych paczkach przy 
gotowane już były do „ekspedycji".

Nowiutka emisja, wydrukowana 
w  ciągu czterech dni przedstawiała 
wartość 3 m iliardów franków, po 
kursie oficjalnym.

3 m iliardy —  nawet w  fałszywych 
pieniądzach to także astronomiczna 
suma. Żaden bank w  Europie nie 
może się pochwalić podobnym ka­
pitałem.

Myśliuji w  potrzasku
Odkryte dolary nie zaspokoiły je­

dnak ambicji policji. Należało ująć 
„artystów**. Urządzono zasadzką i 
po pięciu godzinach potężna limu­
zyna zatrzymała się przed pawilo­
nem. Trzej pasażerowie nie zdążyli 
mrugnąć, a już byM w  kajdankach, 
,przyjechaliśm y na polowanie" o- 
świadczyli spokojnie. W  kilka minut 
potem nadjechała wielka ciężarów­
ka, Szofer i  czterej pasażerowie, jak 
sie okazało, mechanicy, również zna

M oni rozmontować maszyną i pr*ę-
leźli się w rękach inspektorów. Mie- 
wieźe ją  na nowe miejsce.

Policja zdążyła jeszcze na czas...
Okazało się, ż «  istnieje jeszcze’ je­

dna fabryka, należąca do tej samej 
spółki fałszerskiej —  x  sosnowym 
lasku o 30 km dalej. Tam również 
policja złożyła owocną wizytę.

Tajemniczy pan X
Przeprowadzone dochodzenie uja­

wniło, śe banda tworzy naprawdę 
potężną organizację. Operowała ona 
przypuszczalnie na rachunek nieu­
chwytnego pana X, króla paryskich 
podziemi. Policja francuska poszu­
kuje go od dłuższego czasu za szereg 
zbrodni, związanych z  likwidacją 
konkurentów i  ludzi, którzy za du­
żo wiedzieli. Na jego rozkaz obrabo­
wano niedawno Bank Indochin, 
gdzie zabrano portfel akcji na su­
mę 22 m ilionów franków. Policja 
przypuszcza, że pan X  jest słynnym 
bandytą Simbalćti. Przeszedł on już 
jakoby granicę szwajcarską.

I  Pary* ma także swoich gangste­
rów.,, GEO

P ra c a  natychmiast
c z e l r o  n a  Sufimi
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W  świątka *  licznymi listami, 
jakie otrzymujemy od pohukują­
cych pracy, komun ik ujemy. że w  
Zarządzie Miejskim Wrocławia 
jest sporo wakujących posad 41* 
inteligentnych pracowników.

Kwalifikacje wymagane aą « » -  
»byt wysokiej ogólna inteligencja, 
(m atsra) 1 umiejętność ładnego, 
czytelnego pisania. Godziny pracy 
od T do 15, ewentualne nadgodziny 
—  osobno płatne. Wynagrodzenie 
od kS do 5,5 tys. sł. miesięcznie, 
oraz kartki żywnościowe • 1-ej ka­
tegorii.

Zgłaosać się amża-a codziennie 
do Zarząd* Miejskiego pokój nr 
109 Biuro Ewidencji Ludności.

przynosząc *  sobą podanie, życio­
rys i świadectwa szkolne.

A le trzeba się śpieszyć —  praca 
jest pilna i  trwa tylko do końca 
b,e.

W  1935.  : 

nabożeńsi 
się uj języku f

(chy) Poszukiwania arch ain 
stytutu Śląskiego prowadzone n 
renie Dolnego odsłaniają
raz nowe fakty, ucające św 
na kwestię mniejszości polskie; 
hitlerowskich Niemczech. Nieda<* 
pracownicy Instytutu Śląskiego i 
kryli w  Opolu i  częściowo we Wrs 
ławiu tajne archiwa rejencji wr<K 
ławskiej i  opolskiej, dotyczące spis 
wy mniejszości polskiej na tym i 
renie.

Szczególnie ciekawym i cenn; 
odkryciem są akty sprawozdawcze 
tajnej ankiety przeprowadzonej 
1935 r. w  powiecie opoókó*-* w spi 
wie Hżywalności języks 
nabożeństwach koście!n_ 
nika z  odnalezionej, i z . 
cką precyzją wykonanej i 
tystyk, w  r. 1935 na ter 
saczyzny 47,8®/o mszy niedzk 
pra wianych było w  języłtu 
lic zb a  popołudniowych »r  •* 
niedzielnych odprawianyc 
skim języku przekracza 1 
jest to statystyka naciągan 
wodzi tego fakt, że tajna 
przeprowadzana była prze; 
Deutsche*- Ost-en, a więc zw 
ciekle zwalczający wszelkie 
w y polskości na terenach < 
niej Rzeszy.

S P R A W  i  K U L T U R A L N E
W YJAZD  DO JUG O SŁAW II 

N A  TOURNEE KONCERTOWE
W ramach wymiany kulturalnej 

polsko jugosłowiańskiej wyjechali 
do Belgradu: skrzypaczka prof. Ire­
na Dubiska oraz pianista prof. Jerzy 
Dofeid, którzy dadzą w  Jugosławii 
szereg koncertów.

KONCERT LAU REATÓ W  
KONKURSU W  GENEWIE 

W Warszawie odbędzie się konc 
laureatów tegorocznego międzyna 
dowego konkursu muzycznego w  G 
newie: artysty Opery Śląskiej —  8 
Adamczewskiego i artystek Osnerr 
Krakowskiej —  J. Krysińskiej 
Izigrim  Wróblewskiej.

SOZPUAWfAfHY Z CIYTELiHKASH

Maszynki, piecyki i „ulepszenia” licznika
„Dużo sig mówi i pisze «  oszczę­

dzaniu energii elektrycznej, wpro­
wadza się ograniczenia zużycia prą­
du itp. Apele te znajdą napewno 
posłuch a  większej części społeczeń­
stwa, ale są też wyjątki, które nie 
zwracają najmniejszej uwagi aa 
podobne napomnienia i  palą ile a*i 
się podoba różne maszynki i piecy­
ki, potrzebne albo i niepotrzebne 
poczyniwszy przed tym odpowied­
nie „ulepszenia" licznika. Licznik 
stoi jak zaklęty, mimo iż jego w ła ­
ściciel zużywa taką ilość energii, 
która wystarczyła by na oświetle­
nie kilkunastu mieszkań.

Powinno by się stworzyć coś w 
rodzaju „komisji specjalnych" dla 
wykrywania i unieszkodliwiania ta­
kich „fachowców". Takie komisje 
składały by się ae specjalistów i

przedstawicieli społeczeństwa. Za­
daniem tych komisji było by kontro 
kiwanie liczników i  różnych „przy­
budówek", w  postaei nadetatowyeh 
drutów.

Funkcje te mogli by potnie także 
i kontrolerzy elektrowni, ale sza­
brownicy prądu wiedzą przeważnie 
w  jakiej porze odbywa się kontrola 
i usuwają w  odpowiednim momen­
cie ślady swoich nadużyć. Takie zaś 
'lotne komisje trzymały by w  sza­
chu szkodliwych fachowców.

Jak się zapatruje „Słowo Polskie" 
aa taką koncepcję"? St. Ch.

*  *  *

Zgadzamy się ze zdaniem naszego 
Czytelnika, że tego rodzaju „fa ­
chowcy" istnieją i  są nawet licznie 
reprezentowani w  naszym społeczeń 
3twie. Jest to smutny spadek okre­

su okupacji hitlerowskiej, gdzie *  
sat&rwaaae i wyzyskiwanie wrog 
uważane było. niemal za... cno' 
Dziś, tego rodzaju postępowanie 
szkodnictwem i  brakiem eleme 
nego uspołecznienia, wręcz 
stępstwem w  stosunku do wfc 
państwa i  współobywatel*

Może w  poszczególn’ 
kah takie komisje zdr 
kryć nadużycia i  uk 
jest działanie 7 
nie misja wyehoy 
daj zdziałała by ł. 
w  łonie samego spoie^-_. 
wie czy piętnowanie i bojkot „ 
obchodzących przepisy, skarcenie 
zawstydzenie ze strony przyjąć 
znajomych i krewnych nie odnic 
by większego skutku.

K o m e n ta r z  sp o rto m y

Czarna niedziela
J ak grom z jasnego nieba spadła 

wczoraj na nas wiadomość o 
kompromitującej porażce piłkarzy 
polskich w Belgradzie. Doprawdy 
d*>ś jeszcze nie możemy zrozumieć, 
skąd wziął się wynik aż 1:7. Zda­
jemy sobie z tego sprawę, że obee- 
na nasza reprezeir ac-ja nie jest tą 
jedenastką, która przed wojna-po­
trafiła pokonać W ęgry 4:2 Ir lan ­
dię 6:0, a w meczu o mistrzostwo 
świata ulec ekwilibrystom feotba- 
lowyin z Brazylii 5:6; wiemy rów­
nież, że* do boiska w Belgradzie 
nigdy nie mieliśmy szczęścia. Mi­
mo to wynik niedzielny zaskoczył 
nas niezbyt przyjemnie.

Wiemy również, że po wojnie pił 
k a m  we nasze jest jeszcze w sta - 
jjtuni ..ząbkowania". ałe przecież na

rle wykłnły się nam już kły. by 
Finlandię ukąsić 4:1 i Szwecji 
ulec po równorzęduej grze 4:5 lub 

Ouechosłowacji 3 di. Raz już wpraw  
d*ie przegraliśmy z Jugosłowiana­
mi 3:9, ale wówczas grała nasza re­
zerwa, r w niedzielę wbiegł na sta­
dion belgradzki sam kwiat naszego 
piłka ret wa.

Zdaje się, te nie mniej od na*

p o l s k i e g o  s p o r t u
zrozpaczeni *ą tjm wynduem Ru­
muni, z którymi gramy « *  parę dni 
rewanż w Bukareszcie, Rozpacz 
ich jest w jpełni usprawiedliwiona, 
któż bowiem sypać będzie do kasy 
po kilkadziesiąt lei za widowisko, 
w którym aktorami będą nieszczęś­
ni uczestnicy belgradzkiego spotka­
nia.

Ukazały się już głosy, starające 
s‘ę usprawiedliwić tak wysoką na­
szą porażkę. Mówi się o zmęczeniu 
podróżą i o mokrej nawierzchni 
boiska. Ciekawe to, śe po 45-eiu 
minutach Polacy byli mniej zmę­
czeni i więeej bramek nie zamka- 
sowali po przerwie. Gieka w-sze jest 
jeszcze, że o :lp dobree pamiętam, 
w wb. roku jugosłowiański Party­
zant po rozgromieniu W M KSoi w 
Katowicach g-;6. zh .parę dni. kie­
dy deszcz lał jak z cebra, z trudem 
uporał się z Oracorią 4:3, gubiąc 
się i wywracając na błotnistej mu­
rawie.

K im  -zatem nie wmie grać na mo­
krym boioku? Czy to przypadkiem 
»»e trawestacja przysłowia o złej 
tanecznicy? Chcielibyśmy, aby w 
Bwkarew ie było l«a?»ej, aby nasz

bramkarz był Skrom ny  w puszcza­
niu bramek, aby obrona pilnowała 
ataków- z Flank i, aby nasz środko­
wy pomocnik był Pa r - panem na 
boisku i aby G racz nie g ra ł jak ba- 
ran, a BaraU by grał jak prawdzi­
wy gracz.

W  ogóle ubiegła niedziela była 
feralnym dniem polskiego spor­

tu. Na wszystkich frontach, na 
których sportowcy nasi zmierzyli 
się 7. przedstawicielami zagranicy, 
ponieśliśmy same klęski.

Niemniej druzgocącą porażkę, 
niż piłkarze w Belgradzie, ponieśli 
bokserzy nasi w- meczu z pięścia- 
; zaini ZSRR w Gdańsku. Sumując 
wyniki wszystkich trzech spotkań 
bokserów radzieckich w Polsce, o- 
trzymamy stosunek punktów 36:42. 
Boks radziecki zdystansował na* o 
trzy długości. Z  każdym kolejnym 
meczem pnte.grywarł! śwy *for«ei o 2 
punk y. 1-0:6. 12:4. 14:2. Błusznie 
zauważył ktoś wczoraj, że gdyby5 
było to zasadą, to czwarty mecz 
■ ■ zegr;-:! 'byśmy 16:0. •

Zdaje się, że z tych porażek po­
trafimy ,  wyciągnąć odpowiednie
wnioski. Boks jest sportem praw ­
dziwie męskim, twardym. Zawodnik 
radziecki nie wie. co znaczy cofać 
się do tyłh, prze wciąż naprzód, 
posiada dynamiczne uderzenia i że­
lazną wytrzymałość.

W  naszym boksie pokutuje wciąż 
jeszcze metoda Majekrzyekiego eey 
Koziołka, którzy czarowali widow­
nię artyzmem tańca na ringu. „Wy  
robicie balet, nie boks" —  oświad­
czyli nam pięściarze radzieccy je­
szcze na turnieju w  Pradze. Ten 
sam Koziołek, którego prasa fran­
cuska okrzykinęła niegdyś artystą 
ringu padł nieprzytomny pod cio­
sem Rosjanina Grenera.

Feliks Sztam, z którym długo 
dyskutowałem na temat radziec­
kiego boksu, oświadczył, że źródłem 
powodzenia radzieckich bokserów 
jest w-yprowadzenie wierzenia w 
pozycji, gdy się stoi na całych •ste­
pach. Wówczas potencja ciosu jest 
znacznie większa i stąd .aż 6 no­
kautów w trzech spotkaniach w 
Polsce.

Taki Ko role w przejechałby całą 
Europę wzdłuż i wszerz i nie 
mógłby znaleźć równego solne prze­
ciwnika. Ktoś wyraził nawet opi­
nię, że gdyby w pierwszej rundzie 
Ko role w walczył z Niewadziłem. 
w drugiej z Białkowskim, a w trze 
ćiej z Klimeckim, wszystkich trzech 
po kolei rozcią gnałby na deskach. 
Wpra wdzie Ni-ewad-ził oświadczył, 
że z Korołewem może się zawsae 
jeszcze spotkać, ałe,„

—  ...na ciacsej kawie —  -j 
ktoś z kolegów.

I jesicze jeden wynik p  
nasze zdanie o czarne 
li polskiego sportu. W  Kato 

przegraliśmy z Helsinka m 
Pobili nas bokserzy, którzy 
wojną wyjechali ze Lwowa 
mieni 14:2. Z uozestnikć"- 
skiego meczu w Katowica 
czył już tylko tnałeńki Gil, 
nen. który przed ośmiu lat 
grał ze „Szapsiem" Eotholc-ei 
tinen miał dobre pojęcie o p* 
pięściąrstwie, widział przecie 
1938 roku, jak w Chicago a im 
«ki mistrz Ameryki G ‘Malcy na 
się nogami po prawym 
Kolczyńskiego. Dziś Leht 
już na karku trzeci krzyży .
cież potrafił zremisować z 
woezem.

Za tydzień pięściarze nas 
łtają się z Rumunami. Jeśl 
den z tych nielicznych- kraj 
ropejskich. z którym nasza 
zeaitacja nie spotkała się doi, 
razu.

Może już przywrts sied-deB 
będzie dla nas taka czarne, 
dsobyśiuy tego pragnęli.

J E R ZY  JA N IO l
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jinwaju- 
. ciągle jesz- 
-daty karne

    nieco ilość
tramwajowych, .ile 

iwitnie nadal. Jeszcze 
i^r. ianrs się w pamięci nie 

iy wypadek na Krzykach.
tramwaj szarpał na 

pj młodego cuUtpca, który 
zykował niefortunny skok. 
ijbardziej martwi nas nie- 
ność dzieci szkolnych, które 

dalszym ciągu uprawiają sport 
oków do tramwaju.
Nadchodzą przymrozki. Stop 

tramwajowe są oślizgłe. Ilośe 
radków może zwiększyć się 
ażnie. Dość mamy już w  Pcl- 
kalek, i nie możemy obują t 

n okiem patrzeć, jak młodzież 
śomyślnie naraża się «  aa- 

.ia kalectwo. Musi 
awać. Musimy ener- 

.zać zło.
zupełnie niewłaściwe, 

troskę o zdrowie mło- 
ierzali jedynie M.O.. 
ma możności upilno- 

. „o  tramwaju. Bezpie 
izieci powinno być iro 

wszystkich. Każdy t  
•bowiązek zwracania u- 
dzieży, czepiającej się 

■w czy wskakującej do 
śłi to będziemy robić, 
coraz rzadziej prasa bę 

losić o wypadkach tram 
ch.

SUŁEK

„ K r w a w y  J a & e t ”
dowódca e g z e k u c y j n e j  s t u p y  litewskiej Waften -  SS z  B a r a n o w ic z

przed Sądem Okręgompni iue Wrocłamiu
W  dniu 20. 10. br. Sąd Okręgowy 

we Wrocławiu rozpatrywał sprawę 
Józefa Górniewicza lat 23, oskarżo­
nego o dokonanie zabójstw obywa­
teli polskich, prześladowanych przez 
władze niemieckie ze względów po­
litycznych, narodowościowych, wy­
znaniowych i rasowych, oraz za u- 
dział w  występnej organizacji SD 
(Sicherheitsdienst) w stopniu SS - 
Oberseharfuehrera.

„Krwawy Józef11 działał na tere­
nie Baranowicz i okolic w  latach 
1941-1944 W czerwcu 1941 r., gdy 
Niemcy jęli formować pomocnicze 
wojskowe oddziały litewskie, Górnie 
wicz wstąpił dc wojska, odkomen 
derowany do Baranowicz do dys­
pozycji szefa gestapo. Początkowo 
spełniał przy SD rolę tłumacza, w ła­
dając językiem polskim, niemieckim, 
■litewskim i rosyjskim. Właściwie 
jednak był głównym organizatorem 
ghetta w Baranowiczach. Już w r. 
1942 „awansuje1* na dowódcę egze­
kucyjnej grupy litewskiej Waffen - 
SS.

W.hO-CĆ&wiU'.'

jrzęt sportowy, książki, arty- 
pisemne może otrzymać mli. 

ż szkolna jako premie za zbióv- 
złomu metalowego, niezależnie 
normalnej opłaty za łom Prócz 

do zbiórki złomu stanęła 
racje społeczne, ooiityczne . 

■pracy. -
e rezultaty osiągnęła me 
keja nad sprzątaniem gru- 

worcem Głównym i Świe 
.n, na ul. Nowowiejskiej, 

.lewicza, placu Grunwaldzkim. 
le-Skłodowskiej, Pułaskiego. 3ta 

wej, Hubskiej i Galowej. Przy 
-zej organizacji pracy i— : wyniki 

wydatniejsze.
Hry informator dla turystów 

się na półkach księgarskich.
go Polskie Towarzystwo 

' ' Informator zawiera wy

kaz schronisk i stacji turystycznych 
na obszarze gór polskich

...Nieparzysta strona ul. P iastow­
skiej tonie w  ciemnościach —- skar­
ż ą s ię  mieszkańcy tej. '.ulicy; Elek­
trownia włącza prąd o 2 - 3 nad, ra­
nem. a wyłączą go już o 12-tej w 
południe. Pełne goryczy uwag: koń 
cza się propozycją, aby zabrana 
mieszkańcom liczniki, za które op ­
łata w  takich warunku -h nie jest 
usprawiedliwiona.

.. Sekcja Telekomunikacyjna St _>w 
Elektryków Polskich w Warszaw:: 
prosi nas o opublikowanie, że 4 li­
stopada -w gmachu Urzędu Teleko­
munikacyjnego (Nowogrodzka 45) o 
godz. 16.15 odbędzie się zebrąnie od 
czytowe z referatem inż. Kuehna 
p.t. ..Urządzenia telekomunikacyj­
ne dla potrzeb sieci energetycznej1-'.

sieczny przejazd kolejowy
tu granicach miasta

—  Leśnica prze Dotychczas obyło się bez wypadku, 
ale szczęście... służy tylko do czasu.

Mamy nadzieję, że władze kolejowe 
zainteresują się tym przejazdem i po­
łożą kres emocjonującym wyścigom 
furmanek i aut: kto pierwszy przed 
zbliżającym się pociągiem —  przeje- 
dzie tor.

rzejezd jest zu- 
_ „ozony. Nie ma an: 

w, ani nawet tablic ostrzą­
cych — stosowanych zwykle na 
:j prowincji.
szosie łączącej pentrum z przed- 
em panuje stale duży ruch.

5.000 pracowników
zatrudnia Zarząd Miejski

•piasta Wrocławia poza 
gminnym i starost- 

kim, prowadzi wiele 
■stw, jak Gazownia, E- 

i, Wodociągi i Kanali- 
rkład Czyszczenia Miasta, 
> ieruchomości Miejskich, 
jskj, szpitale, przytułki, 
• ; +.d.

?ąd Miasta w swej cen- 
idnia 760 pracowników 
cli. a łącznie z przedsię-

iany adresów
) . —  Biura. Wydziału Podat- 
1 Zarządu Miejskiego z dn. 

.-niesiono do nowego bu- 
tdu Miejskiego przy ul. 
anolskiej N r i  ( I  pię-

;jsk: Komitet PPS przeniósł 
Marsz. Stalina nr. 105 na 
ja nr. 31 (II piętro).

biorstwaini — gmina m. Wrocła­
wia posiada ponad 5 tysięcy pra­
cowników umysłowych i fizycz­
nych. Wynika z tego, że na stu 
mieszkańców miasta, dwóch pracu­
je w Zarządzie Miejskim.

W tym czasie rozporządza luksu­
sową willą, urządzoną mebląmi z 
domów żydowskich. W akcji ekster­
minacyjnej w miejscowości Hcro- 
dyszęze, gdzie zginęło 2 tys. Żydów, 
bierze czynny udział, a następnie w  
dalszych akcjach w okolicy Bara­
nowicz, jak w Stołowiczach, Lacho­
wiczach, Nieświeżu, Kłecku i Stoip- 
cach.

L IK W ID AC JA  GHETTA 
4 marca 1942 r. rozpoczyna się 

pierwsza akcja liwidacyjna ghetta 
baranowickiego, które liczy ponad 
20 tys. osób

.Krwawy Józef11 — bo za swe czy 
ny takie uzyskał miano — sam biega 
po domach, wyciągając opornych ■ 
strzela do nieszczęśliwych.

Powołani świadkowie w  liczbie 15 
potwierdzają, wszystkie zarzucane 
zbrodnie sługusowi gestapo. Nie 
tylko, że potwierdzają, ale wnoszą 
szereg nowych danych, y/skazują­
cych na zbrodnicze zwyrodnienie 
przestępcy. x

Jeden ze świadków zeznaje, te 
Górniewicz sprzedawał u jubilera 
garść obrączek, które wyjął :: kie­
szeni. Inny widział go, gdy zaganiał 
Żydów do krytych samochodów, w y­
pełnionych gazem i wywoził ich za 
„ze lon y  most11 poza Baranowlcze.

Najbardziej wstrząsające wraże­
nie wywierają zeznania 19-letnie; 
studentki medycyny. Reginy Loess, 
która w czasie akcji w, Baranowi­
czach zdołała • uciec z-m atką-i była; 
świadkiem, jak „Krwawy Józef za- i 
strzelił jej ojca. Podaje również sze 
reg nazwisk ■ innych, którzy., zgiń u. 
na je j oczach z ręki egzekucyjnego 
dowódcy. I

STR ZAŁY  W POTYLICĘ 
Widziała także, jak ^Górniewicz i 

strzelał z tyra do ludzi,Tętórym ka­
zał uganiać za kurami. Widziała, 
jak znęcał się nad dziećmi i kobieta­
mi.

Dotychczas oskarżony z uporem za 
przeczał zeznaniom świadków; do­
piero po przesłuchaniu przez sąd 
studentki, ściskając kurczowo pal­
ce. zdecydował odmówić wszelkich 
dalszych zeznań.

Z 'wypowiedz; medj'czki jak zre­
sztą i z innych zeznań, bije bez­
względna prawda. Wstrząsające wra 
żenie wywołuje opowiadanie na­
ocznego świadka o aresztowaniu 40 
dzieci w momencie przystępowania 
do pierwszej komunii św.

Oskarżony „Krwawy Józef11 był 
zwiastunem śmierci. Wszędzie gdzie 
się pojawił, ginęli ludzie.

Świadek Karpowicz zeznaje szcze­

gół charakterystyczny: w  akji pod­
ziemnej, do której należał świadek, 
było zasadą: „unikać Józefa, bo ten 
nawet z martwego wyciągnie zezna­
nia11.

Dalszy ciąg procesu wyznaczono 
na dzień 21 października.

J.K.

OPERA DOLNOŚLĄSKA — we wm
Jtfk, dn. 21-go óm. godz, 19-ta „Hal­
ka11 operą Moniuszki, z udziałem Ire­
ny Wojtaszewskiej. w roli tytułowej.

PAŃSTW OWY TEATR DOLNOŚLĄ  
8KI W SALI TEATRU POPULARNE­
GO — dzisiaj, t.j we wtorek 21-go 
bm o gedz, 19-tej „Dom otwarty11 — 
M Bałuckiego. »

Kina
W ARSZAW A* — ul. Fredry 10 —
film prod. smer. ..Mściwy iastrząb**. 

,ODRA,: — ul. _Kpłiąhaja .32 — film 
prod. franc. ..Cienie przeszłości**. 

..POLONIA** — ul. '-Tomskiego 53 — 
film pred, a mer. ."Miłość’ na leker- 
stwo“

„TĘCZA** — ul. Kóściuszki 177■ — film 
pred. szwajc. ,Mar.’a Lu:2e “. 

t-.SLĄSK' — ul. gen Świerczewskie­
go nr. 67 — film prod. ang. „Siód­
ma /wsio*'*** — estatn e dni.

luż wkrótce ukaże się w N  e » S I s k «
Potężny dramat morski prod. amerykańskiej

  „ K O \ W Ó J “   -
W  rolach głównych:

HUMFKREY BOCAET, ond Massey, Alan Kale
Realizacja: LLOYD BACON Wytwórnia: „Warner Bros1
Własność: Motion Pielura Ex port Assoriaticn.
Eksploatacja: Film Polski.
W  dni powszednie: 14,30, 17,00, 20,00, w niedzielę 12.30, 15,00, 17,30 
2 0 M - k  -li30

W ojsko przoduje w oczyszczaniu 
ulic W rocław ia z gruzów. U lica  
Powstańców fcląskich jest w te j 
chwili wzorem, jak należy zabierać 

się do rzeczy.

Okradli ju bilera
(Za.). —  Nieznani sprawcy wła­

mali sję w- nocy do sklepu jubiler­
skiego Antoniego Mutke przy ul. 
Pomorskiej 810. Włamywacze roz 
pruli kasę ' zabrali 80 tys. złotych 
gotówki oraz pierścionki i bran­
soletki w ng i 300 gramów.

Szkota Pracy Społecznej
(K-i). Przy ul. Marsz, Stalina nr. 

117, w  gmachu 3-piętrowym gdzie 
.dawniej mieściło s-ię gimnazjum 
niemieckie, & po ukończeniu działań 
wojennych ulokował się PCK, na-

Z  u b i e g ł e ;  c fo

u

WESTCHNIENIE  
eskanej głowy myśl ta ula­

tuje:
U. L. nareszcie sam się zli­

kwiduje?!
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Sfałszowali podpis
(Za) Aresztowano Sylwestra Burza- 

ię i Czesława Rynek, którzy dopuści- 
ii się sfałszowania podpisu i pobra­
nia pensji na szkodę pracownika Pa- 
FaWag, Józefa Górala. Obydwu prze­
kazano •prokuraturze.

Przejechany przez motocykl
(Za) Na szosie między Psim Polem ; 

Zakrzewiem jadący motocyklem Ed­
ward Zarzębski najechał na idącego 
obok swej furmanki Raczyńskiego, któ 
ry odniósł poważne obrażenia ciała. 
Raczyńskiego przewiozło Pogotowie do 
szpitala PCK. Zarzębskiego zatrzyma­
ła MO do wyjaśnienia sprawy.

Złodzieje uciekli w  aucie
(Za Sprzed kawiarni na PI. Wol­

ności, skradziono auto marki, DKW  
—  nr. rej. 79700 na szkodę Gogolew 
skiego Włodzimierza, zam. ul. .Asny 
ka 32. Sprawców nie zdołano schwy 
cić.

W łam an ie do m ieszkania
(Za) Przy uł. Kerlowickiej 9 wtar­

gnęli do mieszkania Mikołaja Szmul- 
skiego nieznani sprawcy i zabrali 3 
garnitury męskie i kurtkę zimową war 
tości 470 zl przedwojennych na szko­
dę Władysława Marszoła.

Ukradły 50 kg jedw abiu
(Za). Patrol M ilicyjny zatrzyma! 

o godz. 20-tej. Ciekot Annę, zam. uł. 
Stalina 21 i Śmigielską Halinę, zam. 
ul. Dąbrowskiego 34, które miały o- 
koło 50 kg sztukę jedwabiu. Jedwab 
ten pochodzi z Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu na Swojcu. Przyłapane 
złodziejki oddano władzom sądo­
wym.

Świętokradztwo
(Za.). — A  kościoła przy ul. Oł- 

bińskiej skradziono złotą puszkę 
z komunikantami. Sprawca wyła­
mał kratę w oknie i wybiwszy 
szybę dostał się do środka kościoła. 
Dochodzenie w  toku.

stąpnie zaś PUR, otworzone zestało 
Gimnazjum i Liceum Ogóinokształ 
cąee, a nadto mieści się tam Szkoła 
Pracy Społecznej TUR której dy­
rektorką jest Stefania Moszczeńska 
— Remiingerowa kierowniczką kul 
turałno - oświatową zaś pref. muzy­
ki Ewa Oieszkow'ska.

Do S P. S., której kurs jest 2-let- 
ni, uczęszcza (w godz. 16 —  20) — 
120 uczniów L uczennic.

UW AGA: Zm.anr pm z.. <ow sean­
sów tylko w kinie „O dra11, w dni
powsz. godz. 15 17,30, 20,15 w niedz 
12.30. 15, 17,30, 20;

FOTOPLASTYKON -  ul. gen. Świer 
szewskiego 27. wyświetla codziennie 
w godz. 9 — 20 „LICT-tTENSTEIN“ —
Piękna kr- >na- doliny Renu.

P c <fic
U l Oni K ŚJ paździemiltii 1H47 r.
0.05 Gimn., azien., muz. i program. 

jd.50 Sygnał. 7.00 Wiad. por. .7.15 Muz. 
S.20 Inf. ogólnop. s.25 Skrzynka PCK. 
S.35 .Kwadrans prozy. 8.30 Muz. 10.40 
Aud. Min. Ośw. 11.57 Sygnał. 12.03 
Wiad: poj. 12.0S Przegl. prasy stół.
12.15 Płyty. 12.20 Z mikrof. po kraju. 
12.30 Muz. 13.15 Komunikaty. 13.20 
Kone. reki. 13.40 Konc. życz. 15.00 
Inf. Polski Pol. 15.15 ,J^rolog11 z op. 
„Pajace11, 15.25 Kcmunik. 15.30 Aud. 
muz. 16.20 Dzi&n. popol. 16.35 Aud. 
dla dz,eci. 16.55 Słuchów. 17.40 Muz.
18.00 R.U.L. 18.13 Konc. życz. 18.50 
Kącik PPR. 19.00 Aud. dia świata pra 
ey. 19.10 Aud. d!a wsi. 19.30 Muz..—  
19.5* Sygnał. 20.00 Dziennik. 20.50 
Gawędy rybackie. 21.00 Konc. symf.
22.00 Muz. rozrywką 23.00 Ost. wiad.
23.10 Program ne jutro. 23.20 Muz. po 
ważna.

ŚRODA. 2it października 1947 r.
6.00 Sygnał, gimn., dziennik, muz i 

program. 6.59 Sygnai. T.Oii Wiad. por
7.15 Muz. popul. 7.55 Lekcja jęz. ros.
8.10 Muz. 8.20 Inf. cpólnop 8.25 
Skrzynka PCK, S.35 Kwadrans prozy. 
8.50 Muz. 9.00 Aud dla szkół 10.40 
Aud. Min. Ośw 11.57 Sygnał 12.03 
Wied. pot 12.08 Przegi, prasy stoł
12.15 Piyty. 12.20 Z mikrofonem po 
kraju 12.30 Konc dla młcdz. .13.30 
Dia każdego coś prakt. 13 35 Konc 
rek!. 15.00 Inf Pols. Połu 15.15 Ak- 
tual. z Katowic. 15.25 Komun 15.30 
Konc. życz. 15.55 Skrzynka Tow. Przyj 
Żoł. 16.00 Dzień, popol 16.30 Skrzyń 
ka PKO. 16.35 Aud. dla dzieci. 16.55 
Słuchów, dla młodz. 17.20 Muz 18.01! 
RuL. 18.15 Aud. dia robotn. 18.10 
Aud. świetl. 19.00 Glos młodych 19.10 
Aud. dla wsi. 19.30 Muz. 19,57 Sygnał
20.00 Dzień. 20.50 Konc. Chopin. 21.30 
U nasz. przyjąć. 21.50 Płyty. 22.00 
Muz. tan. 23.00 Ost. wiad. 23.10 Pro­
gram na jo1 ' ‘3.20 Muz poważna

j\oci?e djjżurij aptek
Pod „4 Wieżami11, ul. Damrote 7.

„ „Mikołajem11, ul. Mikołaja 46.
„ Łabędziem11, ul. Pułaskiego 16. 

Róża11, ul Olszewskiego 75.

tfaowittw a miotcie.
/

Terapia wstrząsowa
Chociaż październikowe słońce w 

tym roku wyjątkowo szczodrze da­
rzy ii as swymi promieniami, to 
jednak coraz częściej notuje się 
wypadki zachorowań na grypę czy 
anginę. Ten kicha, tamten kaszle 
— wiadomo: jesień... Dlatego w
tramwaju znajomi prowadzą z na­
mi rozmowę przeważnie na tematy 
medyczne.

—  Panie doktorze —  jaki jest 
■sposób na szybkie i radykalne po­
zbycie się przeziębienia? Jutro 
mam jechać w teren do Jeleniej 
Góry, a tu masz: gorączka, dre­
szcze...

Dobrze by panu zrobił zastrzyk 
z OHMMuliny. Taka kuracja wstrzą­
sowa da-je najlepsze rezultaty...

W  tym momencie wtrącił się do 
rozmowy sympatycznie wyglądają­
cy pasażer z fantazyjnym fonfa- 
ziem na szyi a la Przybyszewski.

Baeję ma szanowny pan obywa­
tel. Najlepsza jest kuracja wstrzą­
sowa. A  my na takie „wstrząsowe1'  
okazje w' naszym Wrocławiu na­
rzekać nie możemy. Od paru dni 
trzęsła mną gorączka niczem nóż­
ki w galarecie. Ale jak mi wczoraj 
koło dworca Świebodzkiego spadł 
tuż przed nosem kawał tynku —  te 
całe choróbstwo mi przeszło. Zu ­
pełnie jak ręką odjął: ani kataru  
ani gorączki. I  tylko Panu Bogu 
dziękuję, że w ogóle żyję... Nie ma 
to jak kuracja wstrząsowa.

H . Musz.



Ż Y C I E  S P O R T O W E

ta k  19 była »  B sSgradzis ?
Dziś podajemy już naszym Czytelni 

kom bliższe sze.zagóiy z niedzielnego 
spotkania międzypaństwowego Polska
— Jugosławia 1:7 (0:7).

Drużyna polska grała w następują­
cym składzie: Jurowicz (Skromny),
Włodarczyk, Flanek — Szczurek, Par- 
pan Gajdzik — Hogendorf, Gracz, 
Spodzie ja, Cieślik, Barański.
- Jugosłowianie czując się znacznie, le 
piej na rozmokłym i śliskim boisku 
„Partyzanta", z miejsca narzucili du­
że tempa i  już po 30-tu minutach gry 
prowadzili 7:0, co całkowicie zdepry­
mowało jedenastkę polską.

Po przerwie miejsce Jurowicza w 
bramce zajął Skromny, atak zaś ma­
jący najlepszego zawodnika w Gra- 
ezu, kombinować począł coraz czę­
ściej i-skuteczniej. W rezultacie wielu 
niewyżyskanych sytuacji podbramko­
wych w 33-ej min. Cieślik zdobył ho­
norową bramkę.

Łupem bramkowym w drużynie ju­
gosłowiańskiej podzielili się: środko­
wy napastnik Jezerkic 4, Borek 2 oraz 
Mi lic 1.

iiwn&L pam  Ho!ąi4,s2
W ramach zawodów lekkoatletycz­

nych w Zielonej Górze, mistrz Polski 
w 10-cioboju Adamczyk (Odra Wro­
cław) osiągnął b. dobry wynik w rzu­
cie kulą 14.02.

Ce właściwie z  Rumunami?
W rocław  czeka na P Z B

Cala niemal prasa polska jak rów­
nież i, agencje informacyjne zamieści­
ły wiadomość o zbliżającym się termi­
nie meczu międzypaństwowego Polska 
— Rumunia. Zgodnie z tym co po­
daliśmy w specjalnym wywiadzie 
przeprowadzonym ze Sztamem, Rumu 
ni rozegrać mają drugie spotkanie 
we Wrocławiu z repr. Polski Zachod­
niej.

Tymczasem w redakcji naszej już 
od dwóch dni rozdzwoniły się telefony

Sport w kilku w ierszach
W DNIU narodowego’ święta Cze­

chosłowacji, tj. 28 bm, odbędzie się w 
Pradze sensacyjne spotkanie piłkar­
skie pomiędzy mistrzem ZSRR — 
CDKA, a praskim Bohemians;

A NG LIA  —  D AN IA  16:0. W  między 
państwow. mec2u-bokserskim rozegra 
nym w Kopenhadze, reprezentacyjna 
ósemka Anglii odniosła druzgocące 
zwycięstwo nad Damą w stos. 16:0.

AVŁ. BABROWSKI — czołowy moto 
cyklista bytomski zginął tragicznie 
pjdczas jazdy treningowej.

W  LONDYNIE ogłoszono w  piątek 
oficjalne ceny biletów wstępu na I- 
grzyska Olimpijskie. Trybuny siedzą­
ce kryte kosztować będą 16 funtów 
16 szylingów, trybuny siedzące otwar 
te — 8 funtów 8 szyi., miejsca stojące 
— 2 funty S szylingów.

ARSENAŁ mimo oddania trzech za­
wodników do reprezentacji Anglii na 
mecz z Walią (3:0) zremisował z Wol- 
verhampton Wanderers 1:1, zatrzymu­
jąc nadal pozycję leadera.

Zaaiou
n ie  utarł jest

K l m e c k e g o
twierdzi Warta

Mistrz Polski w wadze ciężkiej Jan 
Kłimeeki po przeniesieniu sie wraz z 
rodziną na Dolny Śląsk. uwSczył kil­
kakrotnie w barwach jeleniogórskie­
go ..Zapłonu". Klimecki zwracał się 
już z prośbą do swego macierzystego 
klubu „Warty" a zwolnienie.

Kierownictwo sekcji bokserskiej 
„Warty" odpowiedziało, że jekkolw.ek 
na Klimeckim w tej chwili specjalnie 
mu nie zależy, dysponują bowiem o- 
becnie Białkowskim 1 Dankowskim, 
jednak na jego przejście do Zapłonu, 
który jest klubem „B"-klasowym, i i «  
mogą przystać.

Nawy m e r  „Odry“
Pod  tym  tytułem  „A n tena -

ci“  ukazał się w ostatnim  numerze 
( I j )  ,,Odry“  niezwykle ciekawy ar­
tykuł-. Egona Naganów skiego o 
F ick ie m  i H egla  jako prekurso­
rach- h itleryzm u.

„ Podział na okresy“  w lite ra tu ­
rze śląskiej przeprowadza Ju lia n  
Lewański. O „ Tece gostyńskiej“  
pisze Adam  Dytkiewicz. Poezję w 
numerze reprezentuje M arian  P a n ­
kowski, dobry poeta em igracji. 
W ojciech Źukrow ski pisze o ,,Zm o­
wie D em iurgów “  K azim ierzu T ru ­
chanów skiego.

Przegląd prasy niemieckiej, k ro­
n ik i: czechosłowacka, jugosłow iań­
ska. „W śród  czasopism11, dobre no­
ta tk i i artykuły dopełniają cało­
ści ciekawego numeru. Ustaloną  
już markę ma ją  felietony N iejakiego  
X . k tóry  tym razem „ wykańcza“  
piosenkarza -Jana Lcnarda. W a r­
tość numeru podnoszą bogate ilu ­
stracje.

H U M O R
M E D A L  U.1 D W IE  S T R O N Y
Podczas egzaminu na W ydziale 

Prawnym profesor stawia studen­
towi zapylanie:

—  Przypuśćm y, że ma pan narze­
czona. i że ta narzeczona u trzym u­
je ze mną stosunki. Co to będzie z 
punktu widzenia prawaT

—  Zdrada małżeńska —  odpo­
wiada student bez chw ili namysłu.

—  Ja k  to, przecież pen n ie  je s t  
śonnty?

—  A le  za to  pan je s t — panie 
profesorze.

WALTER WINTERBOTT — najlep­
szy trener piłkarski Anglii otrzymał 
propozycję objęcia stanowiska trene­
ra w Południowej Afryce. Wydaje się 
wątpliwym, czy Brytyjski ZPN wyra­
zi swą zgodę na wyjazd Winterbotta 

DANIA pokonała w międzypaństwo 
wym meczu szermierczym Anglię, w 
stos. 16:7 

TYTUŁ MISTRZOWSKI w rozgryw 
kaćh koszykówki o mistrz. ZSRR zdo­
była drużyna SKIF z Kowna, przed 
Dymano Tyflis i  GDKA Moskwa.

od poszczególnych członków zarządu 
DOZB, którzy oficjalnie nic o tym me­
czu jeszcze nie wiedzą. Do 27-go po­
zostało zaledwie dni 8, a więc już 
zbyt mało, aby pokonać wszystkie 
trudności organizacyjne.

Jeżeli PZB zdecydował się na po­
wierzenie tak poważnej imprezy Wro­
cławiowi, musi jednocześnie pamiętać, 
że miał to być dla Wrocławia egzamin 
sprawności organizacyjnej. Nasi dzia­
łacze bokserscy umieją pracować S 
jakkolwiek PZB nie przekonał się jesz­
cze o tym osobiście, nie chcielibyśmy, 
aby z powodu zbyt późnego zawiado­
mienia o meczu wyniknąć miały, pew­
ne luki czy niedociągnięcia w organi­
zacji, co znów odsunęłoby Wrocław w 
cień.

Ciekawi _ jesteśmy zatem, jak długo 
PZB .może jeszcze zwlekać z wysła­
niem zawiadomienia. (jot)

Tu mówi
Głogów

M uzeum  Ziem i G łogow skiej
Kolo Kulturalno - Oświatowe w 

Głogowie zwróciło się io  władz po­
wiatowych z petycją o przydzielenie 
odpowiedniego pomieszczenia na re­
sztki wygrzebanych" z gruzów: przed 
miotów- muzealnych pochodzenia 
irfowiańskiego i polskiego. Jeszcze 
w  bieżącym sezonie przeprowadzone 
będą na terenie miasta dalsze po- 
szukiw-ania ukrytych zbiorów. Eks­
ponaty po przesegregowantu umie­
szczone będą prawdopodobnie "W 
gmachu Starostwa j uprzystępnione 
społeczeństwu. W lokalu muzeum 
mieścić się będzie redakcja „K ron i­
ki Głogowskiej".

W y p ad ek  na Odrze
15 bm. w  godzinach popołudnio­

wych przewożono w  Głogowie przez 
Odrę pasażerów do pociągu. Łódź 
była bardzo przeciążona i w  pew­
nym momencie przechyliła się. Je­
den z  pasażerów- przestraszony 
wskoczył na burtę, wskutek czego 
łódź w-ywróciła się. Na szczęście 
wypadek obył się bez ofiar w  lu­
dziach.

Zaznaczyć wypada, że to już drug: 
podobny -wypadek, kiedy przewoź­
nik nie umiejący kierować łodzią 
zabiera za dużo ludzi do przewozu

Czego już nie kradną
Oświetlone dotychczas ulice mia 

sta toną od szeregu dni w  ciemno­
ściach. Przyczyną tego jest fakt, ze 
z wszystkich lamp ulicznych w y­
kradziono żarówki.

N o w e  Koło „ C z y t e l n i k a "
Trzebnica (Giec) Z inicjatywy 

członków SD zorganizowano koło 
Sp. Wyd. „Czytelnik". Posiada już 
ono biblioteczkę ruchomą składa­
jącą się z 50 tomów. Przewiduje się 
założenie kilku kół na terenie po­
wiatu.

Bom bardier gdyński Autkiewiez „złapał" A iuaziewa i‘,a l< 
rę. Za chwilę prawy hak wyprostuje przeciwnika.

Bałiukówna a nie PasM . ł

jęła popularna lekko* 
dwiga Batiukówna z 
mtr. Ta sama zamou. _ 
podaliśmy Paszkę (IKS), zajęła 
miejsce w rzucie kulą z w y  
7.43 m.

K RO N IK A
Dolnego śląska

i 0 i»e < $ .*m zn y
*  W  JELENIOGÓRSKICH M AG A  i 

ZYN AC H  „Społem" ieży 408 puszek ‘ 
zepsutego mleka skondensowanego 
oraz 65.000 puszek nierozprowadzo- 
nego' mięsa, które także może ulec 
zepsuciu. K to za to odpowiada?

*  D YREKTOR JELENIOGÓR 
SKIEJ F A B R Y K I K A F L I reklamo- 
mował sobie Niemkę, jako niezastą­
pioną siłę fachową, bo była mu po­
trzebna do osobistych posług. Od­
powie za to. przed Komisją Kontrol­
ną.

*  PO W IA T  JELENIOGÓRSKI sły
nie od’ dawna z uprawy, ziół leczni­
czych. Najrzadszym bodajże oka­
zem jest digitalis, które rośnie obfi­
cie w  okolicach Szklarskiej Poręby,. 
Dlatego W oj. Oddz. P.Z. Zielarskie­
go powstał w  Jeleniej Górze, a nie 
we Wrocławiu.

*  PONAD 100 OSÓB DZIENNIE 
korzysta z usług Łaźni Miejskiej w 
Jeleniej Górze.

*  113,159/. P L A N U  PRODUKCJI 
osiągnęli robotnicy Państw. Fabr. 
Jedwab. - Galant. nr 13 w  Kamien­
nej Górze. Dc współzawodnictwa 
wezwali Państw. Zakł. Przem. Jed­
wab. w  Pabianicach i Zagórzu* (Doi 
ny Śląsk).

*  DO M IEROSZOW A, k. Wałbrzy 
cha, zjechał nowy transport repa­
triantów z Francji. 143 osoby z tego 
transportu znajdzie pracę w  kopalm 
,,V:ctoria“ w  Sobięcinie.
, *  W  C IĄG U  10 M IN U T będzie się 
można dostać z Orlinka na Małą 
Kopę :— gdy SPB i Zarząd Uzdr. 
Państw. Karpacz dokończą budowy 
wyciągu saniowego. 1.400 m podró­
ży w  górę w towarzystwie 29 osób. 
to też przyjemność nielada. Cieszcie 
się. narciarze i wycieczkowicze!

*  lOO-OSOBOWY CHÓR M IE ­
SZAN Y z  Belgradu wystąpi w  listo 
padzie w  Opolu w  ramach wym ia­
ny kulturalnej polsko-jugosłowiań­
skiej.

*  U K A Z A Ł Y  SIE „Wiadomości 
Statystyczne Miasta Opola" za pier 
wsze półrocze 1947 r. pod redakcją 
K. Konopelskiego. (wd)

(a-i) We wczorajsze nasze sprawoz­
danie z aawodów lekkoatletycznych, 
które zostały rozegrane na boisku 
IKS-u, wkradła się mała pomyłka, któ 
rą niniejszym prostujemy. ~

W rzucie dyskiem 1-sze miejsce za-
iiiiiiiiMiiiiiiitiiiiiiiiiHiHiiiłłiMiiiiiiiiiiiiiuiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu

J U W A G A  ®  UWAC

( W y ł q c 3 n q  hurtową sprzedaż
| żyletek l-my »Polonus Za w is za «
1 Łódź, Śródmiejska 43 / 45
| marek: 4 ASY, BAŁTYK, OPTIMA
| o b ję ła  firm a  WYTWćm \\ k o n f e k c j i

|  i Hartownia A riy k u łś w  Gaianteryno-Gospodarczych
| I. AJM lSSKI — F. BIELENDA S-ka Wrocław, płac Solny
TitiiiiiiiiitiiiitiiisiiiiiitiiiiiiiiiiłiiiiłtiiitirHifiiiiiiifiiiftiiiiiHiiiiiiiłłiiiiłiiiiiiiiiiiiiiitiłfitnittfttHiiłiiiitiiiiifi

Poszukujemy na kierownicze stanowi

K S I Ę G O W E G O  
B I L A N S I S T Ę
z praktyką w  przemyśle 

.. Zgłoszenia: F-ka Środków Kawowych 
5 FRANCK i KATHREINER 
^ W R O C Ł A W ,  ul. S t a l i n a  210-220

DZIAŁ porad PRAWNYCH
i. Stała czytelniczka NN.

Zasadniczo Sąd, wydając orzecze­
nie o rozwodzie, jednocześn e po­
stanawia, przy którym z rodziców 
mają pozostać dzieci, i ustala prawo 
drugiego małżonka do widzenia s:ę 
z nimi.

O ile Sąd, który orzekł rozwód 
ni" rozstrzygnął tej kwestii, zaś za­
pytująca nie może dojść do porozu­
mienia z pierwszym mężem w tych 
kwestiach — to jedynym sposobem 
załatwienia tej sprawy jest zwróce­
nie się do Sądu. W tym celu ma za­
pytująca złożyć do Sądu Okręgowe­
go pozew, wg miejsca ostatn ego 
wspólnego zamieszkania małżonków, 
o ile jeden z nich tam jeszcze mie­
szka, przeciwko pierwszemu mężo­
wi, ©pisując prawny i  faktyczny 
stan. (Istnienie wyroku rozwodowe­

go nie przesądza orzeczenia, przy 
którym z rodziców dziecko ma po­
zostać, pozostania faktrezne dziec­
ka przy ojcu i odmowy ojca w idze­
nia się dziecka z matką).

W  pozwie ma Pani żądać wyda­
nia orzeczenia co do w y dama dziec­
ka pani pod opiekę lub ustalenia 
okresu, w  którym dziecko ma prze­
bywać z każdym z rodziców, ewen­
tualnie uprawnienia matki do w i­
dzenia sie z dzieckiem, przypuśćmy 
raz na tydzień lub na miesiąc. Po­
nadto należy wnosić o załączenie 
akt sprawy rozwodowej.

Sprawa może być prowadzona 
bez adwokata, lecz wobec negatyw­
nego ustosunkowania się ojca dziec 
ka w  stosunku do żądań Pani, po­
moc prawnika byłaby wskazaną.

Zjednoczenie Przemysłu 
Kawozów Sztucznych

Gliwice, ul. Górne Wały

i?g*zg||itiie o«f
in ży n ie ró w  - ch em ik ów  

in ży n ie ró w  - m ech an ik ów  

in żyn ie rów ' - konstru k torów ' m echan . 

te ch n ik ó w  .  ch em ik ó w  

d w óch  in sp ek to ró w  - f in a n sow ych  

d w óch  k s ię g o w ych  bilansistów '.

O d  k an d yd a tów  na in sp ek to ró w  i  k s ię gow ych  w vm  

jes t d o k ł a d n a  teo re ty czn a  i  p ra k ty c zn a  zn a jom ość  n o w >  

n e j k s ięgow ośc i p rz em ys ło w e j.

O sob iste  i  p isem n e zg ło szen ia  z d o łą czen iem  Ż̂ Ĉ T

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Resort Techniczny Zarządu Miejskiego m. Wrocławia ogłasza 

targ nieograniczony na sprzedaż z lasów miejskich:
K loców  dębowych . . • • \ • • • * * * ’ ' ,
K loców różnych gatunków liściastych.    --------

R  a z  e m: 281.82 m*
Oferty w  zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firm. 

z napisem „Oferta na dębinę" należy składać w  Resorcie Tecł 
Zarządu Miejskiego m. Wrocławia przy placu Solnym 16, do

hSt° i£ e g ó ? y  znajdują się w  „Dzienniku Urzędowym Z.M

wia Nr 2 1 3’ Dyref *>r Resort*- '

K  4129

Głęboką wdzięczność wyrażam P  

N A Z J U M  I  L IC E U M  H A N D L Ó W  EG O  X 

H O M T K O W I za okazane mi zrozum ienie  

chwilach.

10Ó78

poparcie

SŁOWO POLSKIE Nr Z



jślesie
arlickiego 2

_ S kV, 935 obr, na mim,

w  ^eniowy wraz z  rozrusznikiem.
Je<jen silnik trójfazowy zamknięty, pierścieniowy o mocy 170 
KIM/125 kW  nap. 525 V, 180 A. 492 obr. na min. 50 ofcr. ze stale 
Przylegającymi szczotkami, nap. wirnika 500 V, wyc. wału 
49; mm. Fabrykant BBC Mannheim, typ MSUe 1712 b lub po­
wolny. O ferty nadslyłać do Działu Zakupów pod wyżej poda- 
nyn adresem. (PA P ) 4099

' M P Y  naftowe
K  Ł  A  do lamp

eezne, perfumeryjne, 
csleła",

.Jiodu

PiOBDW .SZKLANYCH
 ~ x r \ Ł « -  S -k a  z o. o.
OWICE, Francuska *, tel. 3S3-82.

K  4089

P .  C . H .
Biuro Zakupów 1 Sprzedaży Produk­
tów Rolnych, we Wrocławiu, ni. Swid 
nicka Nr. 8 I  p. pok. 5.
poszukuje natychmiast

K s i ę g o w e g o - b i l a n s l s i ę
ze znajomością ramowego planu 
kont systemem przebitkowym.
Siły tylko wykwalifikowane, zgło­
szą się z podaniem 1 życiorysem 
do biura w godz. od 8 — 15,30.

10623

R0 LIGATGRHIA
YROCŁAW, Rynek 51

Wszelka oprawa
I kompletowanie książek 

odręczników «ror czasopism
wykonanie solidne 
J. ST ASZCZ YNSK1

K 4115

A0SZEN1A DROBNE
H A N D L O W E

URZĄD M.ejski w Krynicy — zeky- 
opony*samochodowe, dętki o wvm. 

A>50x 20 1 950i20. K-3999

DUŻY SKLEP z magazynami źamię- 
>ię na mniejszy, lub odstąpię za zwro­
tem remontu. Piastowska 18 (sklep).

10557

Z FU AM samochód ciężarowy mar 
,Steyer“ 3-tonowy, na chodzie z 

^terami. Zgłoszenia: Traugutta 35 
fM 8 . K 4085

CstCZELNIENIA do lokoipobil, me 
*e-J'ł parowych dostarcza F-me List- 

i i Ske Wrocław. Pomorska 17
9307

FKI samochodowe zużyte, odpadki 
uję Kukieła Kerlowicka 96. 10585

.ODNIE i lodówki fachowo nepra 
ny. Kupimy piec eentr. ogrzewa- 
„Strebel Eca II "  „Sentechnika", 

cle.iv, Kościuszki 61. 10595

Z 500.000 ZŁ przystąpię do epółki w 
przemyśle lub handlu. Oferty: „Sło­
wo Polskie" pod „10513“ . 10513

SKLEP spożywczy nadający się na 
każdą branżę odstąpię. Al. Kromera 2 
dojazd 6-ką. 10469

OKAZJA samochody ciężarowe 1 oso­
bowe różnych marek z prewem włas­
ności i części samochodowe z demobi­
lu sowieckiego po najniższych cenach 
sprzedaje Okręgowy Urząd L :sw !de 
cyjny Wrocław, ul. Fredry 4. K 4120

FREZARKI, szlifierki, sprężarki, to­
karnie, prasy, zakupi ny, Biuro ,.Ez- 
press". Kłuczborska 21. K  4126

MOTOCYKL „setkę" marki „Zax“ — 
sprzedam. Stalina 56 m. 9. 10609

ZfJLBY —  U N I E W A Ż N I E N I A

ZNALAZCY skradzionego aparatu fo­
tograficznego „Super Dclrne", 1:2 8, 
przeznaczamy nagrodę zł. 10.000. Zgło­
szenie: Żeromskiego 19 nft 7. 10570

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: dowód osobisty, kartę RKU Pabia 
nice na nazwisko Rutkowski Zygmunt.

10527

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma­
cję Politechniki Wrocławskiej, zeświad 
czenie RKU oraz bilet tramwajowy na 
nazwisko Pietrzak 'Wacław. 10315

UNIEWAŻNIAM zgu‘ ‘ony dowód oso­
bisty, metrykę urodzenie na nazwisko 
Sipieniewicz Jan. 10563

OCZESŃł. icomplcine sypialnie 
we, biurka, szefy, kredensy — 
-“dajemy, Biuro „Erpre&s", Klucz- 
ca 21. 10601

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód c- 
sobisty, wydany przez Urząd Skarbo­
wy we Wrocławiu na nazwisko Euge­
nia Mackiewicz. 10568

UNIEWAŻNIAM odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Kiełbik Józef, Wro­
cław. 10579

UNIEWAŻNIAM afubhme zaświadczę 
nie obywatelstwa polskiego i metrykę 
chrztu na nazwisko Rydz Bronisław, 
Wołów. 10537

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę RKU 
Świdnica, odcinek zameldowania Ona- 
czewski Michał, Bielawa. K  4079

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty, -francuskie, niemieckie oraz dowód 
osobisty polski, zaświadczenie pracy, 
odcinek wymeldowania, metrykę ślu­
bu na nazwisko Sełęga Ignecy, Stery 
Jawor 56. 10588

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną na nazwisko Morawska Fran 
ciszka i Jaworska Zofia, Wołów, Dom 
Starców. 10538

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: metrykę urodzenia, akt ślubu cy­
wilnego na nazwisko Maścianica Ma­
ria. - 10576

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty na nazwisko Misa Władysław, wy­
dane przez PNZ — Cieplice maj. Glę- 
dzin. 10575

UNIEWAŻNIAM zaginione dokumen­
ty: kartę poborowo - rejestracyjną z 
RKU Końskie, legitymację OM TUR 
Nr. 11,308, odcinek zameldowania — 
Waga Marian, Wrocław, ul. Daszyń­
skiego 41 m. 12. 10588

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświad­
czenie demobilizacyjne RKU Jarosław, 
legit. Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej — Wrocław na nazwisko 
Czarniecki Franciszek, oraz kartę re­
jestracyjną Czarnieckiej Anieli, Strze- 
blów, pow. Wrocław. 16583

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną za Nr. 108 na rok 1947 na 
nazwisko Engler Aniela, Wrocław, H 
Pobożnego 3. 10626

P O S A D  R O S Z E K !  4A

KUPIEC dyplomowany (25 lat prakty­
ki) poszukuje zastępstwa w branży ku­
pieckiej w szczególności czekoladowej 
— cukierniczej na Wrocław. Z fabryk 
państwowym i prywatnych załatwia 
wszelkie transakcje komisowe. Zgłoszę 
nia: Dom Przemysłowo Handlowy Wro 
cław, ul. Łokietka 12 m. 5, Korzecki 
Stanisław. 10524

MASZYNISTKA rutynowana wt zna­
jomością biurowości poszukuje odpo- 
w.edniej pracy. Zgłoszenia kierować: 
„Słowo Polskie" nr. 22. 10542

STUDENTKA WSH pisząca biegle na 
maszynie, przyjmie pracę biurową. 
Zgłoszenia: Markiewicz, Łukasińskie­
go 15-B m. 45. 10589

LICEALISTKA zna maszynopisało, 
przyjmie natychmiast pracę w charak 
terze pomocy biurowej. Zgłoszenia w 
„Słowie Polskim" pod „10471“ . 10471

W O L N E  P O S A D Y

ELEKTRO - monterów kwalifikowa­
nych przyjmę. Warunki do omówienia 
Wrocław, ul. Kotlarska 36, godz. 16 
— 1S. 10649

CZELADNIK krawiecki I-ej klasy i 
podręczny potrzebni zaraz. Warunki 
dobrę; Wrocław,Prawego 6. Chadaj.

10607

BUCHALTERA -  bilansistę dodatke- 
iwo zatrudnimy „Słowo Polskie" pod 
I „10584". 10584

Księżna Ju lianna  i  książę B e rn a rd  ze stcą córką M a rią  C h ris tin ą  
podczas obrzędu chrztu w U trechcie , przy czym ojcem chrzestnym  
tego najmłodszego dziecka ks>ążąt holenderskich jes t W inston C hur­
ch ill, zastąpiony podczas obrzędu przez swą córkę, panią C hństop -

her Soames. Foto Keystone

SAMODZIELNĄ pracownicę (ka) obez 
naną z trykotarstwem maszynowym 
przyjmę zaraz na dobrych warunkach 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pod „Pry 
watna". 10369

ŚLUSARZ ze znajomością obróbki me 
tali na obrabiarkach, znajdzie zatrud­
nienie w firmie „Arbiser", Wrocław. 
Pomorska 11 /13. 10593

PIELĘGNIARKĘ do 10-miesięcznego 
dziecka poszukuję. Warunki bardzo 
dobre. Stalina 45, firma „Brykner".

105S7

WYKWALIFIKOWANEJ wychowaw­
czyni do 2-letniegc dziecka na b. do­
brych warunkach poszukuję. Zgłosze­
nia: ul. B. Chrobrego' 25 m. 5 od godz. 
4 — 6 ppol. 106?0

SAMODZIELNA gospodyni do dwóch 
osób z półtora Tocznym dzieckiem po­
trzebna od zeraz. Referencje. Warun- 
wi dobre. Karłowice, Wybickiego 9, I 
piętro. 10582

L E K A R S K I E

W CHOROBACH WENERYCZNYCH
1 PŁCIOWYCH przyjmuje LEKARZ 
JANUSZ LESINSKI codziennie od
2 — 6 we czwartki i  soboty od 2 — 
5-tej. WROCŁAW, CHROBREGO 30.

K-4001

L O K A L E

KURSY BAŃSKIEGO poszukują wie­
lopokojowego mieszkania w dobrym 
punkcie. Oferty: Niemcewicza 35.

10408

ODSTĄPIĘ wyremontowane mieszka­
nia dla wdowy ze zwrotem kosztów 
remontu. Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
pod „Krzyki". 10539

POSZUKUJĘ naieszKinia, 2 pokoje z 
z kuchnią. Koszty remontu zwrócę. 
Grunwaldzka 30 m. 1 od godz. 16- 18.

PAP 4124

DAM pokój solidnej, inteligentnej o- 
sobie, najchętniej z językiem francu­
skim. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pod 
„10632". 10632

POSZUKUJEMY pilnie mieszkań — 
(zwrot kosztów), Biuro „Express" ul. 
Kłuczborska 21, boczna Stalina. 10600

SAMOTNY student poszukuje pokoju 
umeblowanego. Zgłoszenia: ..Słowo"
pod „Samotny". 105S0

LOKALE sklepowe (dobry punkt! —
mieszkania pilnie potzukiwene. Biuro 
„Espress" Kluezootska 21. X  4127

R O Ż N E

TRANSPORTY -  EKSPEDYCJA szyO
ko — solidnie Biuro „Trensdal". Wro 
cław Świdnicka 10 K-3790

FIRMA „Piast" wzywa Wytwórnię A- 
kumulatorów Tarasiewicz, Wrocław, 
Stalina 39 do uregulowanie sprawy 2 
akumulatorów do dni 8. 10627

POSZUKUJĘ pierwszorzędnego 2ekła 
du szewskiego. Klęczkowske 13, Mai- 
gier. 10577

DWIE panie, którym dnia 17 bro. wy­
dano omyłkowo 5.70 materiału niebie 
skiego i  część dodatków krawieckich, 
proszone są o dobrowolny zwrot kosz­
tów lub materiału. Firma ,3 ł«w e t“  ul. 
Stalina 60 naprzeciw poczty. 10605

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście (przy 
rokości 1 szpalty) do 100 mm 
50 zł. es 1 mm; od IGI do 200 — 
50 zł. za 1 m/m: powyżej 201
m/m 70 zł. za mm Za tekstem 
d-* 100 mm — 35 zł. za m/m. od 
101 do 200 — 45 zi. za m/m 'po­
wyżej 200 55 zł. z« 1 mm Nekro­
log- dc 50 mm — zł 30 za 1 
m/m, od 51 do 100 — 40 ił. za 1 
m/m, od 101 do 150 60 zł te 1 
m/m-, powyżej 150 mm 80 zł za 
1 m/m Ogłoszenia drobne: Po­
szukiwania rodzin, osobiste 1 <r 
nieważn lenia 15 zł. za słowo 
Handlowe — 20 zł. słowo, po­
szukiwania pracy 10 zł. za słowo 
Zastrzeżenie miejsca: Za tekstem 
50®/*: w tekście !00*/» drożej

RZY JUNOSZA OZOWSKl 97)

'L A N Y  M O B
/ Y K R A D Z I O N E !
rH M  YC/NA POWIŁSl SZPIEGOWSKA
że f wywiadu na terenie Trzeciej Rzeszy — Jerzy Ossnow
- po powrocie do Warszawy, jest oskarżony przez Drugi

o sfałszowanie wykradzionych planów MOB 1 osa- 
1 jako więzień w Błękitnym Pałacu Zamoyskich. Tym- 
31 wybucha wojna... Ossnowski zostaje wywieziony z War

- ...a więc to Stoczek Łukowski... „Grzmią pod Stocz- 
a l-ma ty, błyszczą, białe rabaty..." czy coś w tym

. Sen o Dwernickim. Dzieciństwo.
Później, gdy zupełnie już się zciemniło, na rynek 
hała autokolumna. Zgiełk zapanował nieopisany. Z  

mych restauracji niósł się gwar rozmów i sprze- 
adio nawoływało mężczyzn do powrotu. Ossnowski 
ił zrozumieć o co właściwie chodzi?

-v ruszyli dalej. Kluczyli boc-znymi drogami, 
nie bardzo wiedzą dokąd mają jechać. 

’ tknęl; T ł  lasem, —  motor zakrztusił

/go radzili półgłosem —  ofi-

że . -a iść do wsi. Maszero- 
nno; —  z pobliskich łąk zalały-

te wsi nikt nie spał. Pomiędzy opłotkami stały sa­
dy.

—  Znów autokolumna —  pomyślał Ossnowski —  grunt 
to motoryzacja !...

Oficer poszedł zasięgnąć języka. Po pewnym ezasie 
wrócił. Znów narada.
Gdzieś daleko słychać łomot gąsienic. Jadą czołgi! Na  
wieś padł strach. Kto żyw i w  Boga wierzy uciekał ode 
drogi w  głąb sadów, ku polom.

—  A  może Niemcy? Licho nie śpi!
Czołgi przeleciały przez ulicę. Jechały ze złourrogim 

zgrzytem, hałasując okropnie. Nie zatrzymały się nawet. 
Gdy ostatni z nich znikł za zakrętem, Indzie wyszli z 
ukrycia i zalegli szosę.

I  oto w  kurzawie znaleziono młodą kobietę: —  ubie­
loną pyłem, zmiażdżoną, czarną od krwi, sponiewieraną. 
Leżała zgnieciona, do łachmana podobna.

—- Przejechali niebogę! Lamentowała jakaś staro­
wina. Dzieci płakały. Ludzie obstąpili nieszczęsną ofiarę 
wojny i kiwali smętnie głowami.

I  to, cholera, swoi przejechali! —  zaklął jakiś chłop.
—  A  no, swoi. Tak im śpiesz-no było...
—  Do Buga...

*  *  *

Na nizinkach, nad wodami stały mgły. Słońce wsta­
wało. Chłodny i ponury ranek.

Ossnowski szczękał zębami. Teraz dopiero odczuł 
zmęczenie. Szedł przodem. Zanim postępowali jego towa­
rzysze podróży. Ścieżka była wąska i prowadziła opłot­
kami, aż znaleźli się na pastwisko. Trzeba było skakać 
przez rów pełen wody. Szmat łąki i zagajnik.

Jerzemu deptali po piętach, przynaglali. Stopy lgnęły 
w  podmokłym gruncie.

...Kosa, srebrzysta rosa —  i  mocne orzeźwiające po­
wietrze.

Olszyna —  dalej młode brzozy. Trawa tu rzadsza, 
grunt twardszy.

—  ...Chyba tu ! ...posłyszał Ossnowski.
Po chwili;

—  Niech pan stanie!
Jerzy zatrzymał się i obejrzał —  oficer i dwaj męż­

czyźni w gabardynowych płaszczach stali znpełnie blisko 
tuż przy nim.

Os-snowskiego przejął niepokój. Patrzał na nich ba ­
dawczo. I  oto błysk jasnowidzenia. Domyślił się od razu 
wszystkiego...

Czy się nląkł?
N ie ! zdziwił się tylko —  bo i po co to było, komu to 

było potrzebne?
...Lena ron Fałkenkeini —  a teraz ja ! —  przeleciało 

przez myśl.
Wspomniał Berlin.
...A teraz oto jest wojna. I  droga wiedzie na wschód.
—  Proszę iść naprzód! —  rozkazuje ochrypły, wrogi 

głos.
Jeszcze kilka kroków. Jerzy Ossnowski poszedł w- kie­

runku kępy brzóz.
—  ...Tu chyba będzie najlepiej —  myśli z goryczą.
Ma oc-hotę się wrócić i spojrzeć śmierci w  twarz. A le

nie chce przeszkadzać tym przygodnym wykonawcom wy­
roku. I  tak się zapewne czują niewyraźnie...

—  S;ać! krzyknął jeden z nich.
Jerzy odwraca się jednak. Nie ma ochoty uciekać. 

Jest. słaby —  i bardzo głodny. Daleko by nie uszedł.
...Nagle zobaczył ogień w przedłużeniu wyciągniętego 

ramienia —  gwizd kuli i huk. —
...Poszła górą. Błękitny obłoczek dymu. I  znów ogień 

raz, drugi, trzeci. *
...Skurcz serca! Ossnowski zachlusnął się krwią nie 

mógł odetchnąć. ITpadł w trawę —  rosa zwilżyła mu 
skronie.

...Szybkie kroki —  ktoś krzyczy —  i huk tuż nad sa­
mym uchem. Gorący oddech wystrzału.

Otwiera oczy, ale krew oślepia. Ossnowski utonął w  
mroku zapomnienia.-
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